
W dalekim 
Singapurze...

P o  rewelacjach „Sterna“

jubileusz Syrenki
S Ł Y N N A  s y re n k a  kopen 

h aska  m a  ju ż  59 la t, a 
w c ią ż  w y g lą d a  ta k  m łodo... 
Z  o k a z ji „u ro d z in ”  rzeźbę 
E d w a rd a  E rlk s e n a  p rz y s tro  
jo n o  g ir la n d ą  k w ia tó w .

(C A F )

Koniec sadystycznych zbrodni w  Wiedniu?

„ J A N E K  K R A S IC K I”
w  S in ga pu rze . P rzeds ta ­
w ia  się cz łonek  za łog i.

(C A F)

MORDERCA I  OPERY 
przyznał się do winy

Przewodniczący 
Senatu włoskiego 
u f i  Chruszczowa
B E L G R A D  P A P . P rze byw a ją  

cy na odpoczynku  na  w ysp ie  
B r io n I  p rze w od n iczący  R ady 
M in is tró w  ZS R R  N. S. C h rusz­
czów  p rz y ją ł w  środę spędzają  
eego u r lo p  w  J u g o s ła w ii p rze ­
wodniczącego Senatu  w ło s k ie ­
go O. M erzago rę  i  o d b y ł z n im  
rozm ow ę.

APEL
Kennsdy’ego
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t  

K e n n e d y  w e /w a l n aró d  a m e ry k a ń ­
s k i do „p rzy s p ie s ze n ia  w y s iłk ó w  
w  ce lu  za p e w n ie n ia  ró w n y c h  p ra w  
d la  w s zy s tk ic h  o b y w a te li” . A p e l  
p re z y d e n ta  z a w a r ty  je s t w  o rę d z iu , 
p rzy g o to w a n y m  n a p rz y p a d a ją c y  w  
U S A  w  n as tę p n y  poniedzia łek: 
dzie ń  p ra c y .

B ia ły  D o m  o p u b lik o w a ł o ręd z i«  
w  środę, a b y  zb ie g ło  się ono *  
w ie lk ą  d e m o n s tra c ją  w  W aszy n g to ­
n ie  n a rze cz  p ra w  o b y w a te ls k ic h  
(p a trz  s tr . Z).

Akcja ratunkowa 
w kopalni io ab

N O W Y  J O R K  P A P . W  k o p a l 
n i potasu  M o a b  (stan U ta h ) 
t rw a  a k c ja  ra tu n k o w a . D o tych  
czas zdo łano  u ra to w a ć  d w u  ro  
b ło tn ików , k tó ry c h  p rze  więzi-»-, 
no do szp ita la . Ic h  życ iu  n ie  
g ro z i n iebezp ieczeństw o . Z n a ­
le z iono  ró w n ie ż  c ia ła  3 -ofiar, 
e k s p lo z ji. E k ip y  ra tu n k o w e  
s tw ie rd z iły ,  że na  g łębokośc i 
859 m e tró w  p rze b yw a  jeszcze 
k i lk u  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  ocze­
k u ją  pom ocy.

„Miss Biust“ i „Mister Biceps“ 
odwiedzili Węgry

B U D A P E S Z T  P A P . S ły n n a  s e x -b o m b a  e k ra n u  a m e ryka ń ­
skiego  Jayne  M a n s fie ld  o ra z  je j  m ą ż „n a jle p ie j zb ud ow an y  
m ężczyzna ś w ia ta ”  M ik e  H a rg ita y  w ra z  z tro jg ie m  d z ie c i o d  
w ie d z i l i  w  ty c h  d n ia c h  W ęgry . M ik e ,  c z y li M ik lo s , m a  ro d z i­
c ó w  ży ją c y c h  n a  w s i, w  p o b liż u  Jez io ra  B a la to n . Obecność 
J a yne  i  M ik e ’a  na  W ęgrzech o ra z  zd jęc ie  w  c z u le j poz ie , 
ja k ie  d e d y k o w a li je dn e m u  z d z ie n n ik ó w  budapeszteńsk ich , zą. 
d a ją  ch y b a  k ła m  p og ło skom  o  b lis k im  ro zw o dz ie  te j p a ry .

Z  W ę g ie r M a n s fie ld  u d a je  s ię  n a ty c h m ia s t d o  J u g o s ła w ii, 
gdz ie  zagra  g łó w n ą  ro lę  w  k rę c o n y m  ta m  a m e ry k a ń s k im  
d ra m ac ie  k ry m in a ln y m  p t. „P ie s  i  p ie s ” .

H a rg ita y  n a to m ia s t o z n a jm ił,  iż  p ra g n ą łb y  z re a lizo w a ć  v f  
k o p ro d u k c ji a m o ry k a ń s k o -w ę g ie rs k ie j, f i lm  o s n u ty  na  t le  p o  
e m a tu  „T o ld i” . T o ld i —  to  le g e n d a rn y  w ę g ie rs k i H e rk u le s , 
postać pasu jąca  ja k  u la ł do a m e rykań sk ich , k o lo ro w y c h  s u - 
p e r-g ig a n tó w .

W IE D E Ń  P A P . „T o  ja  p o p e łn iłe m  zb ro dn ię  w  operze”  —  
p o w ie d z ia ł we w to re k  w ie czo re m  p rz e s łu c h u ją c y m  go p o lic ­
ja n to m  w ie d e ń s k im  33-letnJ Josef W e ln w u rn , a re sz tow any 
w  d n iu  8 s ie rp n ia .

P R Z Y Z N A N IE  S IĘ  n ie  p rze 
sądzą jeszcze k w e s t i i  czy jes t 
on  sp raw cą p o p e łn ion e j zbrod 
n i, gdyż  m oże to  rozstrzygnąć 
je d y n ie  sąd. N ie m n ie j je d ­
n a k  ciążą na  n im  po ­
ważne p o d e jrz e n ia , a  w ie ­
le  o s ó b ’ rozpozna ło  go ja k o  
cz ło w ie k a , k tó r y  u s iło w a ł do ­
konać  in n y c h  m o rd e rs tw .

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 12 
m arca  b r., w  czasie przedsta­
w ie n ia  „ W a lk i r i i ”  Ryszarda

W ag ne ra  w  Operze W ied eń ­
s k ie j,  je d n a  z p ra c o w n ic  te a tru  
zna laz ła  w  u m y w a ln i z w ło k i 
12 - le tn ie j d z ie w c z y n k i ze szko ­
ły  b a le to w e j. B y ła  to  D a gm ar 
F u h r ic h , . w y s tę p u ją c a  także  w  
operze. N a c ie le  o f ia r y  z n a j­
d o w a ły  s ię  lic z n e  ra n y  zadane 
nożem  w  o k o lic y  serca  i  b rz u ­
cha.

T A  O H Y D N A  Z B R O D N IA , t r z e ­
c ia  teg o  ro d z a ju  w  c iąg u  ostatn ich  
4 la t  w  s to lic y , w z b u rz y ła  w s zys t­
k ic h  W ie d e ń c z y k ó w  i ca łą  A u s trię . 
Je d n a k że  ś la d y  p o zo staw io ne p rzez  
zabó jcę b y ły  b a n lz o  n ie lic zne .

8 S IE R P N IA -  B R . ares zto w a n o  
je d n a k  pod z a rz u te m  d o ko n an ia  
m o rd e rs 'w a  W e in w u rn a . Z a n im  
je d n a k  został a re s z to w a n y , d o ko n a ł 
en  szeregu in n y c h  n ap a d ów  na ko -  
h ie -y  w W ie d n iu : 31 lip c a  z ra n i ł  
7 c iosam i noża 22 -!e‘.n ia  s tu d e n tk ę  
a m e ry k a ń s k ą , a d w a  d n i p ó źn ie j 
o f ia rą  je g o  pad ła  40 -lo tn ia  sp rze ­
d a w c z y n i w  je d n y m  z p a rk ó w  sto ­
l ic y . O f ia ry  ro zp o zn a ły  w  n im  n a ­
p a s tn ik a .

ERHARD
przed

przejęciem steru
G O R Ą C Z K A  P R Z Y G O T O ­

W A Ń  do  p rze jęc ia  k ie ro w n ic ­
tw a  rzą d u  z a cho dn io n iem iec - 
k ie g o  p rzez L u d w ig a  E R H A R ­
D A  (na fo to ), w zm aga s ię  co­
ra z  w id o c z n ie j —  pisze k o re s ­
p o n d e n t P A P  J. R O S Z K O W ­
S K I.  —  J e j w y ra z e m  je s t m .in . 
p o w o ła n ie  przez F D P  s p e c ja l­
n e j k o m is j i  z p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  p a r t i i  E ric h e m  M E N D E  
na  czele d la  ro z m ó w  z p rze d ­
s ta w ic ie la m i C D U /C S U  n a  te­
m a t  u tw o rz e n ia  now e g o  rządu.

W  środę  E rh a rd  p rz y ją ć  m a 
M endego  w  s w e j s ie dz ib ie  le t ­
n ie j nad Jez io rem  T ege rn . D w a  
d n i  p ó ź n ie j E rh a rd  u d a je  s ię  z 
w iz y tą  do A de n au era , p rz e b y ­
w a ją ceg o  na  u r lo p ie  w  C aden- 
a bb i. Z a ra z  po  ty m  s p o tk a n iu  
m a  on p o w ró c ić  d o  B on n , aże 
b y  tu  k o n ty n u o w a ć  p rz y g o to ­
w a n ia  d o  p rz e ję c ia  s te ru  rzą - 
idów.

Portugalia 
i Afryka PM. 
wyproszone
R Z Y M  P A P . U cze s tn icy  obra  

'd u jące j w  R zym ie  k o n fe re n c ji 
O N Z  do sp ra w  tu r y s ty k i uchw a  
l i i i  w  środę w iększośc ią  g łosów  
re z o lu c je , k tó ra  dom aga się od 
P o r tu g a l:i  i R e p u b lik i P o łu d n io  

jw o -A fry k a ń s k ie j,  a b y  w y c o fa ły  
s ię  z u d z ia łu  w  k o n fe re n c ji,  po­
n ie w a ż  ic h  obecność je s t n ie ­
pożądana.

J a k  w ia d o m o , re z o lu c ję  w  
te j  k w e s t ii z g ło s iły  k ra je  a fr y ­
k a ń s k ie , a b y  n a p ię tn o w a ć  k o lo ­
n ia l iz m  p o r tu g a ls k i o ra z  ra s i­
s tow ską  p o li ty k ę  rz ą d u  A f r y k i  
P o łu d n io w e j.

Z a  rezo luc ją^ g łoso w a ło  38 
p a ń s tw , m. in . P o lska , p rze ­
c iw k o  —  25 p ań s tw , a 9 k ra jó w  
w s trz y m a ło  s ię  od g łosu.

B O N N  P AP . P O D N A C IS K IE M  D O N IE S IE Ń  P R A S Y  Z A - 
C H O D N IO N IE M IE C K IE J  (M .IN . T Y G O D N IK A  „S T E R N ” ) Z  O 
S T A T M C H  D N I O Z A T R U D N IA N IU  W  B O N S K IM  U R Z Ę ­
D Z IE  O C H R O N Y  K O N S T Y T U C J I B Y Ł Y C H  O F IC E R Ó W  SS, 
SD I  G E S TA P O . W Ł A D Z E  N f lF  O G Ł O S IŁ Y  ..D EM EN T1” .
K T Ó R E  W  IS T O C IE  R Z E C Z Y

W  Ś RO DĘ w  ośw iadczen iu  
bońsk iego  M in is te rs tw a  S praw  
W e w n ę trz n y c h  w p ra w d z ie  za­
przecza się , że w e w s p o m n ia ­
n ym  u rzę dz ie  p ra c u ją  „ l ic z n i”  
b. S S -ow cy i  g estapow cy, p rzy  
zn a je  s ię  je d n a k , że lic z b a  ich  
w y n o s i o k o ło  d w u  p ro cen t za­
tru d n io n y c h . Rząd b o ń s k i w y ­
ch od z i p rz y  ty m  z za łożen ia  —  
g łos i o św ia dcze n ie  —  że na  
pod s taw ie  sam e j ty lk o  p rz y ­
na leżnośc i do  o k re ś lo n y c h  o r­
g a n iz a c ji h it le ro w s k ic h  n ie  
m ożna o k re ś lać  w in y  p o je d y n ­
czych osób. T y c h  b. S S -ow ców  
i ges tapow ców  za tru d n io n o  w  
U rzęd z ie  O ch ron y  K o n s ty tu c ji 
t y lk o  w  „w y ją tk o w y c h ”  w y ­
padkach  z u w a g i na ich  „ f a ­
chow e w y ksz ta łce n ie  i  dośw iad  
czen ie ” .

W  A n g l i i

N IC Z E G O  N IE  D E M E N T U JE .

Przeszczepiono
ZASTAWKĘ
SERCOWĄ

L O N D Y N  P A P . W czo ra j o - 
g łoszono, że c h iru rd z y  ze szp i­
ta la  w  Leeds p o m y ś ln ie  zastą­
p i l i  uszkodzoną za s ta w kę  w  ser 

cu  p e w n e j p a c je n tk i,  za s ta w ką  
w y c ię tą  z serca zm arłego  m ęż­
czyzny.

Podczas 12-godz inne j o pe ra ­
c j i  serce k o b ie ty  w y łą czo no  z 
k rw io b ie g u  n a  3 godz iny .

O pe ra c ję  p rz e p ro w a d z ił 20- 
osobow y zespół. 3 8 - le tn ia  p a ­
c je n tk a , p a n i V io le t  S co tt czu ­
je  s ię  d ob rze  i  w k ró tc e  m a  opu 
ścić szp ita l. N ie  w ia d om o  co 
p ra w d a , ja k  osta teczn ie  p r z y j­
m ie  się przeszczep. R e akc ja  o- 
b ro n n a  o rg a n iz m u , k tó ra  często 
p ro w a d z i do zn iszczen ia  obcej 
tk a n k i,  imoże w y s tą p ić  n a w e t 
po k i lk u  tygodn iach .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  194S

W Y D . A B
C en a  50 g r . N r  202 (5927)

C Z W A R T E K , 2 9 .V III.63  r .

uraer

Dementi, Hire
liszigi ile dementuje
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STRONA 2

VIA TELSTAR

Polscy telewidzowie oglądali
„Marsz na Waszyngton“

W A R S Z A W A  P A P . W ie lka  dem onstracja antyrasistowska —  
„Marsz na W aszyngton” —  oglądana by ła  w czoraj przez poi 
sklch te lew idzów . Spraw ozdanie przekazane zostało bezpo­
średnio ze S tanów  Zjednoczo nych za pośrednictwem  sateli­
ty  telekom unikacyjnego —  T e l stara. —  Odebrane w e F ra n cji 
nadaw ane było przez E u ro w iz ję , a  także In te rw iz ję .

N IK IFO R
wyjechał

do Bułgarii
(  W A R S Z A W A  P A P . P o p u la r 
toy m a la rz  —  N ik i fo r  K ry n ic ­
k i  o d le c ia ł w  środę  w ra z  ze 
s w y m  sądow ym  o p ie ku n e m  —  
S tanisław em  W  Jasińsk im  do  
(Bułgarii, gdzie  n a  S łonecznym  
[W ybrzeżu  będzie w y p o c z y w a ł 
I  m a low a ł sw e o b ra z k i, znajd-u 
Sące coraz w iększe  uznanie  
w ś ró d  a m a to ró w  m a la rs tw a  k i 
dow ego w  k ra ju  i  zagran icą .

Udane tournee 
„Estrady“

M O S K W A  P A P . W  d it i u WC70- 
T a jn y m  a r ty ś c i p o ls k ie j „ E s tra d y ”  
z a k o ń c zy li to u rn e e  po Z w ią z k u  Ha 
d z ie c k im . W  c iąg u  45 d n i po lscy  
a r ty ś c i d a li 40 koneor!ó<w w  M o s ­
k w ie , L e n in g ra d z ie , T a l l in ie , R y ­
dze, W iln ie , W ite b s k u  i  in n y c h  
m ia stac h  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go . 
W s a y s tk ie  te  k o n c e r ty  » p o tk a ły  się 
» e n tu z ja s ty c z n y m  p rz y ję c ie m  *e  
stro n y  w id zó w .

„ S O W IE T S K A J A  B IE L O R U S IJ A ”  
pisze, iż  „ k a ż d y  p io s e n k a rz  w y s tę ­
p u ją c y  w  M iń s k u  za p re ze n to w a ł 
w ła s n y  sposób in te rp re ta c j i .  B a r ­
d zo  ko rzy s tn e  w ra ż e n ie  w y w o ła ł  
J u l ia n  S z ta t le r” . D z ie n n ik  p o d k re ­
ś la , że w id z o w ie  gorąco  o k la s k iw a ­
l i  Ja d w ig ę  P ro liń s k ą , Jerzego  P o ­
ło m s k ie g o , L u c ję  P ru s  i in n y c h  a r ­
ty s tó w , a ta k ż e  zespół in s tru m e n ­
t a ln y  „ A lb a tro s ” .

Hotel
na 425 miejsc

K A T O W IC E  P A P . W  K a to w ic a c h  
u k o ń c zon o  ju ż  w  sta n ie  su ro w ym  
IS -p ię tro w y  b u d y n e k , n a jw ię k s ze g o  
w  w o je w ó d z tw ie , h o te k i o  k u b a tu ­
r z e  *3 ty * ,  m  sześć. P o s iadać on bę 
d z ie  426 m ie js c  no c le g o w yc h , p rz e ­
w a ż n ie  w  p o k o ja c h  je d n o  i d w u ­
o sobow ych , a na p a r te rz e  —  re ­
s ta u ra c ję , b a r  i  k a w ia rn ię .

P ie rw s z y  2 5-m i:nu tow y R E ­
P O R T A Ż , u k a z u ją c y  fra g m e n ­
t y  pochodu o g lą d a li p o lscy  te ­
le w id z o w ie  o godz. 18, d ru g i 
zaś —  k ilk u n a s to m in ir tó w y  —  
zakończen ia  m a n ife s ta c ji w  W a 
szyn g to n ie  —  o godz. 22.15. Od 
b ió r  p ierw szego  p ro g ra m u  b y ł 
bairdzo d o b ry ; p rz y  d ru g ie j 
tra n s m is ji w y s tą p iły  za k łóce ­
n ia  w iz j i .

P O N IŻ E J  Z A M IE S Z C Z A M Y  
re la c je  k o re spo nd e n ta  P A P  na 
ta n  te m a t.

• •  e
K O R E S P O N D E N T  P A P , red. 

W ie s ła w  G Ó R N IC K I d o n o s ił 
w  śro d ę  w ie czo re m :

„B y ła  to  n a jw ię k s z a  ¡demon 
stracj-a m asow a w  d z ie ja ch  
U S A ”  —  ta k ą  o p in ię  w y ra ż a li 
w  środę w ie czo re m  w szyscy  u -  
czes tn icy  m a rszu  w o ln ośc io w e  
go na  W aszyngton. N a w e t głoś 
n y  m a rsz  g ło d o w y  ro b o tn ik ó w  
a m e ry k a ń s k ic h  w  ro k u  1932 
n ie  m ia ł ta k  w ie lk ie g o  rozm a­
chu i  n ie  z g ro m a d z ił t y lu  uczę 
s tn ik ó w . T ru d n o  jeszcze u s ta ­
lić ,  i le  osób  w z ię ło  u d z ia ł w  
d e m o n s tra c ji. N a jn iższe  oceny 
zaczyna ją  s ię  od  209 tys . osób.

P O C H O D  R O Z P O C Z Ą Ł  S IĘ  
o  godz. 11.15 czasu ws-chodnio- 
am erykań sk ie g o . W śród  śp ie­
w u  s ta re j p ie ś n i „G lo ry ,  
G lo ry , H a lle lu ja h ”  i  p o p u la r­
ne j o s ta tn io  p ie ś n i „W e  S h a ll 
E veroom e”  (zw yc iężym y) d e ­
m o n s tra n c i ru s z y li z  re jo n u  
z b ió rk i w  k ie ru n k u  p o m n ik a  
L in co ln a .

N a z a im p ro w iz o w a n e j try b u  
n ie  pod  p o m n ik ie m  w y g ło s il i 
k ró tk ie  p rz e m ó w ie n ia  p rz y w ó d  
cy  m a rszu  i  zaproszeni goście. 
N as tępn ie  d z ie w ię c iu  o rgan iza  
to ró w  m a rszu  zo s ta ło  p rz y ję ­
ty c h  p rzez p re zyde n ta  K e n n e ­
d y e g o  w  B ia ły m  D om u.

P otężna m a n ife s ta c ja  lu d ­
ności m u rz y ń s k ie j p rzeb ieg ła  
sp ra w n ie , a  je j bezb łędna  o rg a  
n iz a c ja  w z b u d z iła  u zna n ie  na ­
w e t w  ty c h  k o ła c h , k tó re  ocze 
k iw a ły  n ie p o rz ą d k ó w  i  za m ie ­
szan ia , ja k ie  zwyfcJe to w a rz y ­
szą m a so w ym  zebran iom .

M arsz  b y ł n ie w ą tp liw ie  w ie l 
k im  sukcesem  M u rz y n ó w  am e 
ry k a ń s k ic h  i  d ow o d em  ic h  
k rze p ną ce j s i ły  p o lity c z n e j. 
N ie m n ie j w y d a je  s ię  na  p o d ­
s ta w ie  p ie rw szych  re a k c ji,  że 
n ie  w p ły n ą ł on zasadniczo  na  
s tanow isko  ra s is to w s k ic h  sena­
to ró w  z p o łu d n ia , k tó rz y  b lo ­
k u ją  w n ie s ion ą  p rzez  rząd  
K en n ed y ’ego u s ta w ę  o p ra ­
w a ch  o b y w a te ls k ic h .

Prasa a m e ry k a ń s k a , k tó rą  
re p reze n to w a ło  w  W aszyng to ­
n ie  ponad 200 s p e c ja ln y c h  k o ­
re sponden tów  o ra z  k ilk a n a ś c ie  
e k ip  te le w iz y jn y c h , zw raca  u - 
wagę na d y s c y p lin ę  dem on­
s tra n tó w  i  p o d k re ś la , że b y ło  
to  p ie rw sze  po  zn ies ien iu  n ie ­
w o ln ic tw a  w y s tą p ie n ie  M u rz y ­
n ów  a m e ry k a ń s k ic h  na  taką  
skalę. Rzecz je d n a k  zn a m ie n ­
na, że d z ie n n ik i p ra w ic o w e  n ie  
z n a jd u ją  a n i 6 łow a  p o tę p ie n ia  
d la  faszys tó w  L in c o ln a  R ock- 
w e lla , k tó rz y  ju ż  od wczesne­
go ra n k a  p a ra d o w a li w  m u n ­
d urach  i  piaskach ze s w a s tyką  
a potem  u s iło w a li s p ro w oko ­
w ać k i lk a  in c y d e n tó w , w z n o ­
sząc m.Łn. o k rz y k i a n ty m u rz y ń  
s k ie  i  a n ty ż y d o w s k ie .

Obfite
zbiory jabłek

W A R S Z A W A  P A P . O sta tn ie  
deszcze p rz y d a ły  s ię  p la n ta c jo m  
o grod n iczym , co zn a la z ło  z resz­
tą  sw o je  o db ic ie  na „z ie lo n y m  
ry n k u ” .

S p rzy ja jąca  pogoda —  p rze ­
d łuży , ja k  o cen ia ją  fach o w cy
—  z b io ry  o g ó rk ó w  i  p o m id o ­
ró w .

P rzy je m n ą  n iesp o dz ian ką  są 
ob fite  z b io ry  ja b łe k  wczes­
nych  o dm ian  ja k  a n to nó w ka , t i -  
tów ka  czy ananasów ka. D z ie n ­
n y  skup dochodzi do tysiąca 
ton . Owoce są dorodne  i  n ie  
zarobaczyw ione . W a rto  dodać, 
że sp ó łd z ie ln ie  ogrodnicze  k u p i­
ły  ju ż  ok. 27 tys. to n  ja b łe k
—  przed ro k ie m  zaś o te j pió­
rze za ledw ie  —  6 tys. ton.

Kosmetyka stolicy
n ie  chodzi o  o dbudow ę  tego 
czy innego  o b ie k tu . T e raz  raczy 
m y  s ię  c h w a lić , k ie d y  zakończy 
m y  b ud ow ę  ca łe j u lic y ,  lu b  ca­
łe j d z ie ln ic y .

W  w ie lu  p u n k ta c h  s to lic y  do 
k o n u je  się o s ta tn ic h  zab iegów

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S/S „ O P O L E ” —  z A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j z d ro b n icą

S /S „ M A L B O R K ”  —  *  D a n ii  
pod b a las te m

SI  S „ T C Z E W ”  —  z D a n ii  pod  
b a las te m

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ K O P A L N IA  S Z O M B IE R ­
K I ”  — do  A le k s a n d r ii z k o k se m

M /S  „ Ś W ID N IC A ” — do A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j z  d ro b n ic ą

M /S  „ S O L A ”  — do  L o n d y n u  
z d ro b n icą

M /S  „ N IM F A ”  — do F in la n d i i  
z  d ro b n icą

S /S „ S Ł A W N O ”  — do  D a n ii  
z  w ę g ie m

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  do  D a n ii  
z w ę g le m

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  do D a n ii  z  w ę g lem

S E T N Y  R E J S  „ IN Y ”

M O T O R O W IE C  P Z M  „ In a ”  
(«60 D W T )  za k o ń c z y ł se tną  pod­
róż. S ta te k  p ły w a  w  żeg lud ze  
re g u la rn e j P Z M . D o w o d zi n im  
k a p it a n  ż .w . J . D E N H E I*

N A  Ł O W IS K A C H :

W C Z O R A J  z a m e ld o w a ło  ry b o ­
łó w s tw o  d a le k o m o rs k ie  p rze d ­
s ię b io rs tw  p ań e tw o w yc h  o  w y ­
k o n a n iu  p la n ó w  p o ło w ó w  na 
m ie s iąc  s ie rp ie ń . O d ło w io n o  na 
M o rz u  P ó łn o c n y m  i  A tla n ty k u  
1* tys. to n  ry b .

N A  S T A T K U - b a z ie  „ P U Ł A ­
S K I”  w y c z e rp a ł się zapas be­
cze k  p u s ty c h  o raz  z so lą. S y­
tu a c ja  ta  p o w o d u je  p o w ażn e  
« r a t y  w  po ło w a ch . 15 t ra w ie ró w  
eze ka  na re d z ie  s ta tk u  -  b azy  
n a n o w y  t ra n s p o rt  beczek z  
k r a ju .  K ilk a n a ś c ie  s ta tk ó w  s k ie  
ro w a ło  się z p e łn y m i ła d o w n ia ­
m i s iedzi do k r a ju .

kosm e tycznych . O toczenie  S ta-ł 
rego M ia s ta  o trz y m u je  im p o n u ­
ją ce  m a q u illa g e . Zakończono od  
n a w ia n ie  K ra k o w s k ie g o  Przed-, 
m ieśc ia  (to  znaczy ty c h  b u d yń  
k ó w , k tó re  jeszcze n ie  m ia ły j 
n o w e j e le w a c ji), ty n k u je  się do 
m y  na  S en a to rsk ie j. S tro i nam ' 
s ię  W arszaw a, s tro i.  A  la to  s tu  
le c ia  s p rz y ja ło  tem u  s tro je n iu .;

P on iew aż ju ż  jes teśm y  na Së 
n a to rs k ie j,  w p a d n ijm y  na p o b li 
s k i P lac  T e a tra ln y . P race  wo-, 
k ó ł T e a tru  W ie lk ie g o  pos tę pu ją  
m a je s ta tyczn ie  naprzód. Jest to  
n iedos trzega lne  d la  w id z a  z 
z e w ną trz , p on ie w a ż na zew-, 
n ą trz  p race  te  zos ta ły  ju ż  za-» 
kończone. A le  to d op ie ro  p o ło ­
w a  ro b o ty . T a  nasza najw ięk-»  
sza in w e s ty c ja  k u ltu ra ln a  wj 
Polsce c iągn ie  s ię  dość d ług o , 
a le  o trz y m a m y  te a tr ,  k tó r y  za-* 
ka su je  w s z y s tk ie  te a try  euro-ł 
p e jsk ie . i

N a p rz e c iw  T e a tru  W ie lk ie g d  
s tan ie  p o m n ik  B o h a te ró w  War-» 
szawy. P rz y m ia rk a  ju ż  s ię  od-» 
by ła . W yg lą d a ło  to  ta k , że na’ 
te ren ie , p rzeznaczonym  pod 
p o m n ik , u s ta w io n o  je go  makie-» 
tę  w  n a tu ra ln y c h  rozm iarach !. 
O jco w ie  m ias ta  i  in n e  osobistoś 
c i p rz y g lą d a ły  się czy pasu je . 
C hyba  pasow a ło ! , ^

Pozdraw iam  Pana serdecznEf!
P ański

T A D E U S Z

POGODA na dziś
_ _  ...m ino ro w a , zres*  

tą od dłuższego  
czasu w ciąż to  sa­
m o : zachm urzen ie  
u m ia rk o w a n e , p rza  

■ lo tne  opady, m oż­
liw ość  burzy. | 

Tem p. do 20 s t  
W ia try  słabe, 
zm ienne. N a ju t r o  
p rz e w id u je  się n ie  
co w ię c e j s łońca .

L U D Z K A  P O M Y S ŁO W O Ś Ć  N IE  M A  G R A N IC . 
Zarobić można na w szystkim  —  tw ierdzą  oszuści 
—  choćby dlatego, że pieniądz« leżą na ulicy.

Tego zdan ia  b y ł w ła śn ie  s k ro m n y  k o le ja rz  ze 
S zczytna  —  Tadeusz Jakub iak., k tó r y  u pa rc ie  szu­
k a ł ja k ie jś  sku te czn e j re ce p ty  na pod re pe ro w a n ie  
bud że tu  dom owego  i  p od n ies ien ie  swego p rze c ię t­
nego ra cze j w  p o ję c iu  s ta ty s ty c z n y m  —  poz iom u  
źyc id , na  n ieco wyższą stopę. K ie d y  w reszcie  o k a ­
z ja  t r a f i ła  się, J a k u b ia k  n ie  w a h a ł się d łu g o  i  bez 
s k ru p u łó w  p rz y s tą p ił do  re a liz o w a n ia  swego ż y c io ­
wego credo. Tą o kaz ją  b y ła  now a  znajom ość, za ­
w a rta  z n ie ja k im  K o io a ls k im , z a tru d n io n y m  na  
etacie  re fe re n ta  p re z y d iu m  G R N  w  m ie jscow ośc i 
S. pod  Szczytnem . O tóż tenże K o w a ls k i po k i lk u  
g łębszych  p o c h w a lił się J a k u b ia k o w i, że bez jego  
u rzę do w e j a k c e p ta c ji żaden n ow onarodzony o b y ­
w a te l naszego k ra ju ,  m ieszka ją cy  w  S. n ie  będzie  
za re je s tro w a n y  do  ks iąg , że także żaden zgon n ie  
p o tw ie rd z o n y  na u rzę d o w ym  b la n k ie c ie  p rzez n iego  
n ie  będzie m ia ł o bo w ią z u ją c e j m ocy.

F I L I A  USC

J a k u b ia k  p o  p o w ro c ie  z  im ie n in  d ług o  m y ś la ł 
o  K o w a ls k im  i  jego  o d p o w ie d z ia ln e j fu n k c j i .  Re­
z u lta te m  ty c h  tw ó rc z y c h  ro zm yś la ń  b y ł p la n  p o ­
m nożen ia  sw y c h  s k ro m n ych  oszczędności kosztem  
n ie w ie lk ie g o  ryz y k a . P la n  b y ł p ro s ty , a  do jego  rea  
l iz a c j i  p o trzebna  b y la jp e w n a  ilo ść  os te m p lo w a nych  
b la n k ie tó w  U rzęd u  S tanu  C y w iln e g o  w  S., k tó re  
d os ta rczy ł K o w a ls k i. N as tępn ie  J a k u b ia k  zaczął 
Jcolęjno uśm ie rcać  —  o czyw iśc ie  na pap ie rze  —  
W łasnych cz ło nkó w  ro d z in y , a w ię c  d w o je  dz iec i, 
m a tkę  i  dz iadka . Z  w y p is a n y m i p rzez s ieb ie  na  
u rzę do w ych  b la n k ie ta c h  ś w ia d e c tw a m i zgonu  u -  
d a w a ł s ię  następn ie  do  s ie d z ib y  o dd z ia łu  Z w ią z k u

Zaw odow ego  K o le ja rz y , gdzie  w n ió s ł podan ie  o  u -  
d z ie len ie  m u  bezzw ro tnych  zapom óg na koszty  po­
g rzebów . Podania  o p in io w a n o  p o z y ty w n ie  i p ie ­
n iądze  wyp łacano , bo p rzec ież w  o b lic z u  lu d z k ie ­
go nieszczęścia tru d n o  ża łow ać grosza, choćby  był 
to  naw e t grosz p u b lic z n y . , , ,

IN T E R E S  R O Z S Z E R Z A  S IĘ

Z achęcony pow odzen iem  J a k u b ia k  u d o s k o n a lił po  
m y s i, w c ią g a ją c  w  o rb itę  sw ych  poczynań  ro d z in y

Kulisy operacji „X“

Śmierć... 
na zamówienie

z a p rzy ja źn io n ych  z  n im  k o le ja rz y . In te re s  u b ija n o  
p rz y  k ie lis z k u , zapomogą m iano  d z ie lić  s ię  po  po ­
ło w ie . P odania  w ę d ro w a ły  do z w ią z k u , jego  p rze d ­
s ta w ic ie le  s k ła d a li k o na o łen c je  i  w y p ła c a li su te  
zapom ogi.

W k ró tc e  J a k u b ia k  p o s ta n o w ił za jąć  s ię  p o w o ły ­
w a n ie m  do życia  n ow ych  o b y w a te li. N a ro d z in y  po  
c ią ga ją  znaczne koszta  —  o kaz ja  do w ys tą p ie n ia  
o bezzw rotną  zapomogę b y ła  oczyw is ta . Toteż  
p osyp a ły  się  znowu w n io s k i i  pod an ia  d o  z w ią z k u  
o zapom ogi, bezzwrotne pożyczk i i tp .

A le  ta  s ie lanka  n ie  t rw a ła  d iug o . J a k u b ią H  ,

s tw ie rd z ił, że k ra jo w i naszemu g ro z i p rz e lu d n ie ­
n ie , a za tem  dobrze  będzie, by pow o łane  przez  
niego  d z ia tk i odesz ły  z  tego pado łu . T a k  w ięc ju ż  
po k ilk u  tygo d n ia ch  u śm ie rca ł sw o je  n iem ow lę ta  
* ;  rzecz jasna  —  za p oś red n ic tw em  ic h  ro d z i­
ców  w ys tę po w a ł zn ow u  o p ie n ią ż k i na o ta rc ie  łez 
oraz  koszta  pogrzebu.

. W Ł A M A N IE  PO B L A N K IE T Y

In te re s  p ro sp e ro w a ł ś w ie tn ie  i  ro z ra s ta ł się co­
ra z  b a rdz ie j. J a k u b ia k  w e rb o w a ł ch ę tn ych  naw e t 
z  d a le k ie j o k o lic y . W ty m  czasie je d n a k  zapas 
b la n k ie tó w  s to p n ia ł, w s p ó ln ik  zaś K o w a ls k i te ooa  
w ie  p rzed  zdem asko ioan iem  z m ie n ił pracę.

Pewnego d n ia  M O  te S. o trz y m a ła  m e ld u n e k  
o w ła m a n iu , k tó re g o  n iezn a n i s p ra w c y  d o k o n a li 
do b u d y n k u  p re z y d iu m  G RN. Ś la d y  w ła m a n ia  b y ­
ły  w yraźne , a le  —  o d z iw o  —  n ie  s tw ie rd zo n o  bra  
k u  ża dn ych  w a rto ś c io w y c h  p rze dm io tó w . W m ię ­
dzyczasie  w ładze  o dd z ia łu  Z w . Z aw . K o le ja rz y  w  
S zczytn ie  s tw ie rd z iły , że zb y t w ie le  p ie n ię d z y  w y ­
dano  na bezzw rotne  zapom ogi d la  k o le ja rz y . W te ­
d y  w ła śn ie  ze z d u m ie n ie m  s tw ie rd zon o , że w ię k ­
szość za łączn ikó w , u zasadn ia jących  podan ia  o  te 
zapom ogi, nosi u rz ę d o w y  stem pe l USC  te m ie jsco ­
w ości S. I  ta k  po  n itce  do k łę b k a , ro zszy fro w an o  
ca łą  atferę.

J a ku b ia k , k tó ry  n iczego się n ie  sp odz iew a ł, ro z ­
z u c h w a lił s ię . do tegó s top n ia , że s w o ja  p ry w a tn e  
„ b iu ro ”  za łoży ł w  H ó te low e j re s ta u ra c ji,  gdzie  
p rz y jm o w a ł k lie n tó w , d z ie l i ł się z y s k a m i, w y p is y -  
toa ł b la n k ie ty . T a m  i też pewnego p o p o łu d n ia  za­
trz y m a ła  go m ilic ja .  Z d ą ż y ł „z a ro b ić ” • na czysto  
ponad 40 tys. z ł. A le  cóż —  recepta  .n a , wzbogacę  
n ie  w ym yś lo n a  p rzez  | tego sp ry tn e g o  k o le ja rz a  ze 
S zczytna  okaza ła  s ię  \fa łszyw a . / 1

I P O L.

y
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lak ratawano 
górników z Hazelton

W  C IĄ G U  10 D N I  toczyła  się w  kopaln i w ęgla położonej 
w  pobliżu m iasteczka H azelton  w  stanie P ensylw ania w  
U S A  dram atyczna w alka  o życie  3 górników  zasypanych  
yv jedn ym  z chodników  na głębokości praw ie  100 m etrów .

D zięk i w ysiłkom  ratow n ików

P IE R W S Z A  K O N F E R E N C J A  
P R A S O W A  J. L Y N G A

O SLO  P A P . P rem ier nowego 
rządu norweskiego J. Lyng  od­
b y ł pierwszą konferencję p ra ­
sową.

W  k ró lk im  przem ów ieniu  
Iwstępnym oświadczy! on, że je ­
go rząd n ie zam ierza prow adzić  
re ak cy jn e j p o lity k i antyrobot- 
niczej, an i też redukow ać zdo­
byczy socjalnych, że w ystąpi z 
program em  pozytyw nym . Zde­
m entow ał on wiadom ości poda­
ne przez niektóre dzien n ik i, iż 
rząd  jego jest slaby.

W Ł A D Z E  B R Y T Y J S K IE  
O D M Ó W IŁ Y  W IZ  A R T Y S T O M  
>,B E R LIN E R  E N S E M B L E ”

L O N D Y N  P A P . B ry ty jsk ie  
M inis terstw o S praw  W ew nętrz ­
nych odmówiło zgody na p rzy ­
bycie do W ie lk ie j B ry ta n ii ze­
społu słynnego te a tru  „ B e rłi-  
n e r  Ensem ble” z N R D , zapro­
szonego na M iędzynarodow y Fe 
s tiw a l S ztuk i w  Edynburgu.

P R E M IE R  P Ó M P ID O U  
O P U Ś C IŁ  D A N IĘ

K O P E N H A G A  P A P . Prem ier 
rządu francuskiego, Georges 
Pom pidou opuścił Kopenhagę u 
dając się do P aryża  po 3-dn io - 
w y m  pobycie w  D a n ii jako  
¡gość p rem iera1 rządu duńskiego, 
•J. O. K raga. W  czasie sw ej w i­
z y ty  p re m ie r Pom pidou odbył 
rozm ow y, k tó re  dotyczyły  za­
gadnień zw iązanych z polityką  
gospodarczą i  przynależności 
F ra n c ji do E W G  oraz spraw y  
francusko-duńskie j um ow y Jł u I  
lu ra ln e j . . . . . . . . .  ___

udało się drogą specjalnych  
w ierceń doprow adzić powie­
trze do zawalonego korytarza . 
Do dn ia  22-go sierpnia udało  
się uratow ać 2 górników. 
Trzeci nie da w a ł niestety żad­
nych znaków  życia.

N a  zdjęciu: ra tow n icy  przez 
specjalnie odwiercone z po­
w ierzchni ziem i o tw ory  porożu 
m iew a ją  się z pozostałym i na  
dole górn ikam i.

DLACZEGO
HUCZĄ?

A G E N C J A  P R A S O W A  R E U T E R A  k o m e n tu ją c  k o m u n ik a t 
o s p o tk a n iu  p re m ie ra  C h ruszczow a  z p re zyde n te m  T ito  spe 
c ja ln ie  p o d k re ś liła  „w ie lk ą  w a gę  p rz y w ią z y w a n ą  p rzez  s tro ­
nę ju g o s ło w ia ń s k ą  do d y s k u s ji z R o s ja n a m i” . W ie lk ą  wagę 
do ty c h  ro zm ó w  p rz y k ła d a li w s zyscy  —  ta k  o bse rw a to rzy , 
ja k  ty m  b a rd z ie j p o li ty c y ,  z a ró w n o  na  W schodzie  ja k  i  na  
Zachodzie . : i | I

O' Z N A C Z E N IU  S P O T K A ­
N IA ,  ś w ia d czy  ju ż  w a c h la rz  o- 
m a w ia n y o h  p ro b le m ó w . D o ty ­
c z y ły  one s y tu a c ji m ię d z y n a ro  
d o w e j w  ca łości.

T e m a te m  ro z m ó w  b y ły  z w ła  
szcza a k tu a ln e  p ro b le m y  m ię ­
d z yna ro do w e go  ru c h u  ro b o tn i­
czego ja k  i  s p ra w y  u m o cn ie n ia  
je dn o śc i s o c ja lis ty c z n y c h  i  in ­
n ych  pos tę po w ych  s i ł  w  w a lc e  
o  p o k ó j,  d e m o k ra c ję  i  soc ja ­
liz m . S ta n o w is k o  p ra s y  ju g o ­
s ło w ia ń s k ie j n ie  poza s taw ia  
ża dn e j w ą tp liw o ś c i,  że w  ty c h  
p o d s ta w o w y c h  zaga dn ie n iach  
rz ą d  i  n a ró d  J u g o s ła w ii z a j­
m u ją  s ta n o w is k o  s o lid a rn e  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  je ś li 
chodzi o  o d p a rc ie  oszczerczej 
k a m p a n ii K P  C h in  p rz e c iw k o  
U k ła d o w i M o s k ie w s k ie m u  i 
w y n ik a ją c y m  z  n ie g o  w y s ił­
k o m  n a  rzecz o dp rę żen ia  m ię  
d  zy n a ro d o  wego.

J A K  W IA D O M O , przedsta­
w ic ie l e lity  in te lek tu a ln e j H am  
burga, profesor tamtejszego uni 
w ersytetu  i  d yrek to r Insty tu tu  
Psychologicznego —• P eter H O F  
S T A T T E R , w ystąp ił niedawno  
na łam ach jednego z ham bur- 
skich tygodników  z tw ierdze­
niem , że masowe m ordy popeł­
nione przez nazistów na Ż y ­
dach „w  pojęciu praw a nie by ­
ły  m orderstw am i”.

W y s tą p ie n ie  H o fs tâ tte ra  w y ­
w o ła ło  o bu rze n ie  w  sze ro k ich  
ko łach  s tu d e n tó w  h a m b u rs k ie - 
go u n iw e rs y te tu . L ib e ra ln y  
zw ią ze k  s tu d e n tó w  (L D S ) w e z ­
w a ł p ro fe so ra  do p u b lic z n e j dy 
s k u s ji. H o fs tâ tte r  —  ja k  się oka  
żu je  b y ły  „psych o lo g  w o js k o ­
w y ”  w  h it le ro w s k im  W e h rm a ch  
cie  —  p o d ją ł w e zw a n ie  i  w y s tą  
p i ł  z  jeszcze w ię k s z y m  tu p e ­
tem . J a k  donosi „F r a n k fu r te r  
R u nd sch au ” , p o w o ły w a ł s ię  na 
S ta ry  T e s ta m e n t s ta ra ją c  się 
u d o w o d n ić , że Ż y d z i w  ta m ty c h  
czasach ró w n ie ż  n ie  b y l i  to le ­
ra n c y jn i w obec sw y c h  w rog ów .

W  z w ią z k u  z ty m i w y s tą p ie ­
n ia m i p ro f.  H o fs tä tte ra , w y d a w  
ca zachodn io n iem ieck ieg o  tygod  
n ik a  „A llg e m e in e  W ochenze i­
tu n g  d e r Ju d e n  in  D e u tsch ­
la n d ” , K a r l  M a rz  z a p y tu je : 
„D laczego  m ilc z y  n iem ie cka  
e lita ? ”

P y ta n ie  to  ze sw e j s tro n y  
m ożem y ty lk o  uzup e łn ić  jeszcze 
je d n y m :

—  C zyżb y  in te rp re ta c ja  p ro f.  
H o fs tä tte ra  je j  po p ro s tu  o dp o- 

(F o to  C A F ) Wiada ła?  (Z A P )

„W s z y s tk ie  u k ła d y  i  a k ta  z a w a rte  p rzez rząd  b. Ce­
sa rs tw a  R osyjsk iego  z  rz ą d a m i K ró le s tw a  P ruskiego  
i  C esarstw a A ustro -W ęg ie rsk ie g o  dotyczące ro z b io ró w  
P o ls k i, zosta ją  ze w zg lę du  na ic h  sprzeczność z zasa­

dą sam ookreś len ia  n a ro d ó w  i  re w o lu c y jn y m  poczu­
c ie m  p ra w n y m  n a ro d u  ro sy jsk ie g o , k tó r y  u zna ł n ieza­
przeczone p ra w o  n a rod u  p o lsk iego  do n iepodleg łośc i 
i  je d n o śc i —  zn iesione n in ie js z y m  w  sposób n ieodtoo- 
la ln y ” .

T a k  b rz m i p a ra g ra f 3 D e k re tu  R ady K om isa rzy  L u ­
d o w y c h  „O  a n u lo w a n iu  tra k ta tó io  za w a rty c h  przez  
rz ą d  by łego  C esarstw a R osy jsk iego ” . D e k re t ten, k tó ry

45 łat temu

HISTORYCZNY DEKRET
29 s ie rp n ia  1918 r .  p o d p isa ł P rzew odn iczący R ady  
K o m is a rz y  L u d o w y c h  —  W . L E N IN  —  p ra w n ie  sank- 
c jo n o w a l s tan o w isko  re w o lu c y jn e j R o s ji, p a r t i i bo l­
s z e w ic k ie j, w  sp ra w ie  P o lsk i.

U c h w a lo n y  n a z a ju trz  po z w y c ię s tw ie  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j w  P io tro g ro d z ie , p rzez I I  Z jazd  Rad, 
p ie rw s z y  a k t  w ła d z y  ra d z ie c k ie j o znaczeniu  m ięd zy­
n a ro d o w y m  le n in o w s k i „ D e k re t o p o k o ju ”  s tw ie r­
d z a ł, że ,yn ie zw ło czn ie  i  b e zw a ru n ko w o ”  u n iew ażn ia  
się w szys tk ie  u m o w y , k tó re  z m ie rz a ły  „d o  u dz ie len ia  
ko rz y ś c i i  p rz y w ile jó w  ro s y js k im  o bsza rn iko m  i  k a p i­
ta lis to m  do Zachow ania  lu b  rozszerzen ia  zaborów  
W ie lk o ru s ó w ” . To pos ta no w ie n ie  zn a la z ło  s w ó j w y ra z  
p ra w n y  w ła śn ie  w  s ie rp n io w y m  D ekrec ie .

R e w o lu c ja  P aźd z ie rn iko w a , s tw o rz y ła  przez rozb ic ie  
p o tę g  i  Z m o w y w szys tk ich  trze ch  zaborcó io  —  W h ru n k i * 
do p o w s ta n ia  n ie p o d le g łe j P o ls k i. J. P iotrow icz

>,rząd ju g o s ło w ia ń s k i o z n a jm ił 
o s w o je j go to w ośc i uczestn iczę 
n ia  w  p od z ia le  p ra c y  m iędzy, 
k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i” . A ’ 
w ię c  —  o w s p ó łp ra c y  w  szer­
szym  za kre s ie  z  R W PG .

R o zm o w y  obu  m ę żó w  stand  
z a k o ń c z y ły  s ię  c a łk o w ity m  w za  
je m n y m  z ro zu m ie n ie m  i  p oro ­
z u m ie n ie m . M a  to  w a gę  zasad 
n iczą  —  z a ró w n o  je ś li ch od z i 
o  s y tu a c ję  w  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  ru c h u  ro b o tn ic z y m  ja k  i  
d la  s o lid a rn e j a k c j i  p a ń s tw  sai 
c ja liis tyczn ych  p rz e c iw k o  w sze l 
k im  u s iło w a n io m  zam ącen ia  
a tm o s fe ry  na  św iec ie , w  k tó r e j 
p rz o d u ją  n a jb a rd z ie j re a k c y jn e  
k o ła  U S A  i  N ie m ie c  zachod­
n ic h .

„S zczególną u w a g ę  —  s tw ie r  
dza k o m u n ik a t  —  pośw ięcono  
w szechs tronnem u ro z w o jo w i 
s to s u n k ó w  ra d z ie cko  -  ju g o s ło ­
w ia ń s k ic h ” . W  S p lic ie  p re m ie r 
C h ru szczów  p o w ie d z ia ł, że

Szef państwa 
i... pitka nożna

P R E Z Y D E N T  D E  G A U L L E  
p o le c ił s e k re ta rz o w i s tanu  da 
sp ra w  m ło d z ie ż y  i  sp o r tu  złoże 
n ie  sp ra w ozd a n ia  na  te m a t 
p rzyczyn  obecnego k ry z y s u  we" 
fra n c u s k ie j p iłc e  nożne j, oraz ’ 
s fo rm u ło w a n ia  p ro p o z y c ji p od ­
n ies ien ia  p oz io m u  g ry . D e  
G a u lle  za sw y c h  m ło d y c h  la t  
b y ł ś ro d k o w y m  n ap a s tn ik ie m .

K O R Z Y Ś C I J E D N O L IT E G O

J e d n o lity  sy stem  e n e rg e ty c zn y  
k r a jó w  R W P G , łą c zą c y  P o ls k ę , 
C zec h os ło w a c ję , N R D , W ę g ry , U -  
k r a in ę  i  B ia ło ru ś  oraiz R u m u n ię ,  
d y s p o n u je  obecn ie  m o cą  k i lk u d z ie ­
s ięc iu  ty s ię c y  m e g a w a tó w . K o rz y ­
ści z  n ie g o  są bezsporne. W y n ik a ­
ją  one po  p ie rw s ze  z ró żn ic  w  po­
ło że n iu  g e o g ra fic z n y m  poszczegól­
n y c h  k r a jó w , d z ię k i c ze m u  n a j­
w ię ks ze  z a p o trz e b o w a n ie  n a  en e r­
g ię e le k try c z n ą  w y p a d a  w  k a ż d y m  
z n ic h  w  in n y c h  g o d z in ac h . U m o ­
ż l iw ia  to  w  p o w a żn y m  s to p n iu  l i k w i ­
d o w a n ie  is tn ie ją c e g o  n ie d o b o ru  e n e r  
g ii w  poszczegó lnych  re jo n a c h  po ­
łączonego  sy stem u. D a je  to  w  sk a ­
l i  k r a jó w , k o rz y s ta ją c y c h  z usług  
je d n o lite g o  sy stem u, oszczędności 
o b lic zan e  na s e tk i m e g a w a tó w . P o  
d ru g ie , d z ię k i je d n o l ite m u  syste­
m o w i en e rg e ty c zn e m u  m o żn a  w  
k a ż d y m  k r a ju  z m n ie js zy ć  re ze rw ę  
e n e rg ii (p rz e w id z ia n ą  n a w y p a d e k  
a w a r i i)  o  o k . J p ro c ., co w  sum ie  
d a je  m o żliw o ść  z w o ln ie n ia  o k . 500 
m e g a w a tó w . P o n a d to , zd an ie m  e k o ­
no m is tó w , is tn ie ją c y  je d n o l ity  sy­
ste m  p o zw a la  ta k ż e  usunąć w ie le  
s tra t  p o w s ta ją c y c h  podczas s a m e j 
p ro d u k c ji e n e rg ii e le k try c z n e j.

K O O R D Y N A C J A  P L A N Ó W

ro w a n ta  w y s iłk ó w  b ad a czy -c h em l-*  
k ó w  i  te c h n o lo g ó w  n a  n o w e d z ie ­
d z in y  p rze m y s łu  ch e m ic zn eg o . Z a ­
le co n o  te ż , a b y  w  n ie k tó ry c h  d z ia  

•d ż in ac h  p o w o ła ć  w spólne p la c ó w k i  
b ad a w cze . P rz y k ła d y  te  s ta n o w ią  
d o p ie ro  p o c zą te k  k o o rd y n a c ji p la ­
n ó w  ro z w o ju  p rz e m y s łu  ch a m ic  w  
neg o  k r a jó w  R W P G  d o  ro k u  1970*

P IE R W S Z Y  K R O «

W  W IE L K IM  IłZ IF .L Ę

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  u kazał« ' 
s ię  o s ta tn io  k s ią ż k a  p ió ra  k i l k u  
e k o n o m is tó w  ra d z ie c k ic h  p t .  „ M ię ­
d z y n a ro d o w y  s o c ja lis ty c z n y  p o d z ia ł 
p ra c y ” . K s ią ż k a  ta s ta n o w i p ie rw ­
szą p ró b ę  rozszerzonego  i  u syste­
m a ty zo w a n e g o  ro z p a trz e n ia  sk o m ­
p lik o w a n y c h  p ro b le m ó w  m ię d zy n a ­
ro d o w eg o  s o c ja lis ty czn e go  p o d z ia ł«  
p ra c y . A u to rz y  —  p ra c o w n ic y  I n ­
s ty tu tu  G o s p o d a rk i Ś w ia to w e g o  Sjr. 
s te im i S o c ja lis ty czn eg o  A k a d e m ii  
N a u k  Z S R R  —  d o k o n a l i w  n ie j  
n a u k o w e g o  p rze g lą d u  p o d z ia łu  p ra ­
c y  m ię d z y  k r a ja m i so c ja lis ty c zn y ­
m i na o b ec n ym  e ta p ie . Przeg ląd! 
zo sta ł u zu p e łn io n y  a n a liz ą  rozawoj« 
p oszczegó lnych  g a łę z i g o sp o d ark i 
k r a jó w  s o c ja lis ty c zn y c h  o ra z  p ró b ą  
s fo rm u ło w a n ia  w n io s k ó w  O zn ac ze ­
n iu  p ra k ty c z n y m , (C E T )

P R Z E M Y Ś L U  C H E M IC Z N E G O

Z  w y w ia d u  ud z ie lo ne g o  p rze d s ta ­
w ic ie lo w i P A P  p rze z  w ic e m in is tra  
P rz e m y s łu  C h em ic zn eg o , m g r in ż . 
E d w a rd a  Z a w a d ę  w y n ik a , iż  s ta ła  
K o m is ja  P rz e m y s łu  C h em ic zn eg o  
R W P G  ro zw a ża  m o ż liw o ś c i p r z y ­
śp ieszenia ro z w o ju  p rze m y s łu  che­
m ic zn eg o  w  k r a ja c h  c z ło n k o w ­
sk ich . C h o d z i p rze d e  w s z y s tk im  o 
p rzyś p ie sze n ie  p ro d u k c ji  n aw ozó w  
sztu czn y ch  i  in n y c h  c h e m ik a lió w  
d la  ro ln ic tw a , w łó k ie n  sz tu czn y ch  
o raz tw o rz y w  s y n te ty c z n y c h . W ła ś ­
n ie  w  ty m  c e lu  w  k r a ja c h  R W P G  
z n a jd u ją  się w  b u d o w ie  w ie lk ie  za 
k ła d y  n a w o z ó w  a zo to w y c h , w łó k ie n  
ty p u  ś ty lo n , o r lo n  i  ta ry le n  o ra z  
ta k ic h  tw o r z y w  ja k  p o lic h lo re k  w i  
n y lu , p o lis ty re n , p o lie ty n . U s ta lo n a  
w ię c  zosta ła  s p e c ja liz a c ja  za d a ń  w  
p rz e m y ś le 1 fa rm a c e u ty c z n y m , w  p ro  
d u k c ji ś ro d k ó w  o c h ro n y  ro ś lin , za ­
p o c z ą tk o w a n y  z o s ta ł ta k ż e  p o d z ia ł  
żąd a ń  „w p ro d u k c ji  tw o rz y w  śztucz  
n y c h  ’ i kau czu k ó w '. K o m is ja ' p o d ję -  

M  -ta ks ę  .kc.q&i„ m k ę z ć  j  ąęę. .do. ¿¡ki«

—  P on iew aż w k ró tc e  p rz e j­
dziecie  na  e m e ry tu rę , ju ż  tera»- 
w ręcza m y w a m  w ypow iedzenie» i

• R y s u n e k  F . W r ig h ta  1 > \  
£ a  ze ty  , ,C  A N Ą D IE N  .T ^ tfB U N E '? ;
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na szczecińskich M o w a c h J A K O  n a ró d  —  do n a jb a rd z ie j zgodnych  i  u p rz e jm y c h  
wobec sieb ie  na co d z ień  —  n ie  jes teśm y chyba  zaliczania  
N ie  są nam  obce z ło ś liw e  p rz y c in k i,  n iep o trzeb n e  k łó tn ie , 
obrzucan ie  się w ią z a n k a m i ła c in y  w  sy tua c ja ch  w ca le  tego 
n ie  w ym ag a jących . A le  to  w s z y s tk o  d z ie je  się n a  ogó ł u? k ra  
ju ,  n a  w ła s n y m  n ie ja lco  p o d w ó rk u .

T iardzo  n ie ła d n ie
O d d łu g ic h  ju ż  la t  n a to m ia s t p rz y ję ło  się zw ycza jo w e  

p ra w o , iż  podczas p o b y tu  w  o bcym  k ra ju  ro d a k  ro d a k o w i 
je s t b ra te m . Z resztą  je s t to  na  tu ra ln e  z ja w is k o , że po opusz­
czen iu  g ra n ic  o jc z y z n y  w z ra s ta  nasze poczucie  so lid a rn o ­
śc i n a rod ow e j. S ta je m y  się w o  bec sieb ie  g rzeczn i i  u czyn n i, 
z d o ln i do w z a je m n e j pom ocy i  w za jem nego św iadczen ia  so­
b ie usług. P ię kn ie  to  z  nasze j s tro ny .

1 B Y Ł O B Y  jeszcze p ię k n ie j. 
g dyb y  odstępstw a  od te j z w y  
cza jo w e j n o rm y  z d a rz a ły  się  
ja k  n a jrz a d z ie j. D la tego  decy­
d u ję  się na podan ie  do  p u ­
b lic z n e j w ia d om ośc i fa k tu ,  k tó  
r y  z d a rz y ł się n ied a w n o  na  
W ęgrzech i  d o ty c z y ł, n ie s te ty , 
ro d a kó w  z  g ro du  G ry fa .

B iu ro  T u ry s ty k i Szczecińskie  
go O dd z ia łu  P Z M o tu  b y ło  
10 l ip c u  b r. o rg an iza to re m  w y  
c ie czk i na W ęgry. B y ło  
k ilk a  m aszyn, k tó re  u s ta lo ­
ną trasą  p rz e m ie rz a ły  k ra j  
M a d z ia ró w . Pod ko n ie c  lip ca  
wycieczlca w ra ca ła  do k ra ju .  
N ie d a le ko  od  B udapesztu  je d ­
nem u z  je j  u czes tn ików  (naz­
w is k o  i  adres znane re d a k c ji)  
p rz y d a rz y ła  się p rz y k ra  k ra k ­
sa, w  re zu lta c ie  k tó re j k o n ty ­
n u a c ja  ra jd u  o kaza ła  się n ie ­
m o ż liw a . K ie ro w c a  o ioe j pe­
ch o w e j „O c ta v i i,> razem  z m a i 
żonką  w y s z li ca ło  z  w y p a d k u , 
a le  m ocno p o tu rb o w a n y  samo  
chód spoczyw a ł w  p rz y d ro ż ­
n y m  ro w ie .

—  W p r a w d z ie  n ie  m a  Jeszcze 
sa rzą d ze ń  w y k o n a w c z y c h  do te j  
« c h w a ły , m o że  je d n a k  zec h ce c ie , 
d y re k to rz e , p o w ie d z ieć , ja k  so­
fcie w y o b ra ż a c ie  e k s p e ry m e n t w  
p ra k ty c e ?

-  D o tychczas  je s t  za zw ycza j 
ta k ,  że p rz e d s ię b io rs tw o  koncen  
t r u je  s w ó j w y s iłe k  w  c ią gu  ro  
k u  ra z  n a  „e ta n a ch  s u ro w y c h ” , 
ra z  na  izb ach  g o to w ych . M e to ­
da  ta k a  m a „ra to w a ć ”  p la n y , 
a le  je j  e fe k ty  ekonom iczne  są 
op ła ka ne . U c h w a ła  K E R M -u  
o ra z  sys tem  bodźców , ja k ie  o na  
u ru ch a m ia ,, p o w in n y  d ać  w  re ­
z u lta c ie  „p ły n n o ś ć ”  w y k o n a w ­
s tw a , ró w n o m ie rn e  roz łożen ie  
go  w  czasie.

—  P r z y  n as zym  n ie d o s ta te c zn y m  
p o te n c ja ł«  w y k o n a w c z y m  u t r z y ­
m a n i *  t a k ie j  p ły nn o ś c i bea sk ró ­
c e n ia  cj^M u p ro d u k c y jn e g o  będzie  
ra c z e j n ie m o ż liw e .

—  N ie w ą tp liw ie  ta k , i  d la te -  
fco u c h w a ła  m ó w i o  s k ró c e n iu  
tego c y k lu . J a k  to  m ożna  osiąg 
nąć? P rzede  w s z y s tk im  przez 
ty p iz a c ję  p ro je k tó w . W  c h w il i  
obecne j w  b u d o w n ic tw ie  u prze  
m y s ło w io n y m  m a m y  w c ią ż  b a r 
dzo ró żn oro d ne  p ro je k ty ,  w y m a  
g a jące  od zaplecza c ią g ły c h  
z m ia n  w  p rz y g o to w a n iu  e lem en 
tó w  p re fa b ry k o w a n y c h . N p . 
obecn ie  w y k o n u je m y  aż 30 t y ­
p ó w  p re fa b ry k a tó w  s tro p o w y c h  
i  o k o ło  15 śc iennych . P rz y  za­
s toso w a n iu  ty p o w y c h  p ro je k ­
tó w  m o g lib y ś m y  zm n ie jszyć  
lic z b ę  ro d z a jó w  p re fa b ry k a tó w  
s tro p o w y c h  —  do 5, a ścien­
n y c h  do 5— 8. C h c ia łb y m  się  tu

W ów czas zaplecze p ra c u je  n ie  
na k o n k re tn e  z a m ó w ie n ie  z bu 
d o w y  —  ja k  d o tychczas —  lecz 
„n a  m a g azyn ” , bo w ie , że o k re ­
ś lone  ty p y  e lem en tów  będą p o ­
trze bn e  na w s z y s tk ic h  b u d o ­
w ach . P o z w o li to  .w ła śn ie  na 
zm ian ę  m e tod  p la n o w a n ia  i  f i  
n an sow an ia  in w e s ty c j i.

Samochód
za

jedne... 3 zł!

S ta r ó w k a Foto —  M a c ie j Jasieckl

Rozmyślania po XIII Plenum

ABECADŁO
Z N O W U  w ię c  ro zp oczy­

n a m y  n o w y  ro k  s zko lny . 
N a  k o n fe re n c ja c h  s ie rp n io ­
w y c h  w  c a ły m  w o je w ó d z ­
tw ie  n auczyc ie le  będą  się 
z a s ta n a w ia li, ja k  ten  ro k  
u cz y n ić  o w o c n ie js z y m  w  
w y c h o w a n iu , w y d a jn ie j­
szym  w  nauce. Lecz zagad 
n ic n ie  nauczan ia  i  w y c h o ­
w y w a n ia  to  n ie  ty lk o  sp ra  
w a  do ro zw a żań  i  d z ia ła l­
nośc i sam ych  pedagogów . 
T o  p ro b le m  ogó lnospo łecz­
ny.

K u ra to r  Szczecińskiego 
O k rę g u  S zkolnego na n ie ­
d a w n e j k o n fe re n c ji z dz ień  
n ik a rz a m i w y p o w ie d z ia ł 
m y ś l ja k  n a jb a rd z ie j słusz 
ną  i  o czyw is tą : —  Szko ła  
n ie  p rzysposab ia  m łod z ie ży  
do życ ia  w  d n iu  d z is ie j­
szym , a le  na la ta  p rzysz łe . 
Jasne: w ie le  jeszcze u p ły ­
n ie  w o d y  w  O drze, za n im  
obecne p oko le n ie  ...nas to la t 
k ó w  będzie  p rz y  sw o ich  
w a rs z ta ta c h  p ra c y  ze szko l 
n ych  w ia d o m o śc i k o rzys tać .

Jeden ty lk o  m ożna z te -

W  te n  sposób w y p e łn io n e  
„ G R Y F Y ”  n a  p e w n o  będą  
szczęś liw e. F o to  S t. C ie ś la k

go w yc ią g ną ć  w n io s e k : w  
sposobach p o d a w a n ia  w ie ­
dzy  o ż y c iu  p o w in n a  szko­
ła  zawsze o k ilk a ,  czy na 
w e t k ilk a n a ś c ie  la t ,  to  ży 
cie w yp rzedzać . W  ty m  
m ie js c u  p o z w ó lm y  sobie  
na  pa rad oks , zresztą  p czo r 
n y  ty lk o  —  b y  m o g ła  spel 
n iać  to  s w o je  p o w o ła n ie , 
m u s i być  m ocno  zw ią za na  
z życ ie m  i  ja k  n a jm o c n ie j 
tk w ić .. .  w  d n iu  d z is ie j­
szym . B o w ie m  przysz łość 
ro d z i s ię  z n as tę pu ją cych  
k o le jn o  po sob ie  —  te ra ź ­
n ie jszośc i.

D la  w s z y s tk ic h , k tó rz y  
tu ta j  s ię  u ro d z il i a lb o  też 
d z ie c k ie m  p rz y b y li  do 
Szczecina, zaś d z is ia j opuś 
c i i i  szko ły  ze św ia d ec tw e m  
d o jrz a ło ś c i, te raźn ie jszo ś ­
c ią  ic h  la t  n a jm ło d s z y c h  
b y ł z ru jn o w a n y  p e r t  i  zbu 
rzo n e  m ias to . D la  rozpoczy  
n a ją c y c h  dz iś  naukę  w  
szko łach  ś re d n ich  —  te ra ź ­
n ie jszośc ią  d z ie c iń s tw a  b y ­
ły  p ie rw sze  d ź w ig i w  p o r­
c ie , d la  w s tę p u ją c y c h  do 
p ie rw s z y c h  k la s  szkó ł pod  
s ta w o w y c h  —  te raźn ie jszo ś  
c ią  je s t p o r t  i  m ias to  w  
p e łn y m  ro z k w ic ie .

I le ż  w ię c  le k c j i  d a je , 
chcącym  i  u m ie ją c y m  go 
o b jaśn iać  —- sam  Szczecin. 
Jego p o r t,  je g o  s toczn ia ,

K O M IT E T  E K O N O M IC Z N Y  R A  
N IO  U C H W A Ł Ę  W  S P R A W IE  
M E N T U , D O T Y C Z Ą C E G O  N O W Y  
N A N S O W A N IA  I  R O Z L IC Z E Ń  W  
W Y M . W S R O D  6 P R Z E D  S IĘ B IO  
C J A  T A  Z O S T A N IE  Z A S T O S O W  
S Z C Z E C IŃ S K IE  P K Z E D S IĘ B IO R  
S K 1 E G O  N R  1.

W  Z W IĄ Z K U  Z  T Y M  F O P R O S I I  IS M Y  D Y R E K T O R A  S P B M  N R  1 
— E D W A R D A  N O W A K A  —  O B L 1 Z S Z E  S P R E C Y Z O W A N IE  C E ­
L U  E K S P E R Y M E N T U :

D Y  M IN IS T R Ó W  P O D J Ą Ł  O S T A T  
P R Z E P R O W A D Z E N IA  F K S P E R Y -  
C H  Z A S A D  P L A N O W A N IA ,  F I -  
B U D O W N IC T W iE  M IE S Z K A Ń  IO -  

R S T W , W  K T Ó R Y C H  IN N O W A -  
A N A , Z N A J D U J E  S IĘ  T E Z  
S T W O  B U D O W N IC T W A  M IE J -

—  B ud o w ać  ta n ie j i  szyb c ie j 
i— ta k i je s t o sta teczny ce l eks­
p e ry m e n tu , p rz y  czym  d z ie li 
s ię  on, zgodnie  z p os ta no w ie ­
n ie m  K E R M -u , na  d w a  etapy. 
W  p ie rw s z y m  —  zostan ie  w p ro  
w a d zo n y  n o w y  sposób ro z licza  
n ia  o b ie k tó w , tzw . je d n o ra z o w y , 
w  n as tę ps tw ie  czego zm ie n ią  
s ię  m e tod y  p la n o w a n ia  i  f in a n  
s o w a n ia  in w e s ty c j i.  W  d ru g im  
—  p rz e w id z ia n o  n a to m ia s t re ­
a liz a c ję  zasady: sam i p ro je k tu  
je m y  —  sa m i b u d u je m y . P rzed  
s ię b io rs tw a  w y k o n a w cze  będą 
w ię c  d yspo no w a ć k o m ó rk a m i 
p ro je k to w y m i.

zastrzec, że s tosow an ie  p ro je k ­
tó w  ty p o w y c h  n ie  oznacza 
w znoszen ia  c ią g le  ta k ic h  sa­
m ych  b u d y n k ó w . O b ie k ty  m ogą 
być  bardzo  ró żnorodne , chodzi 
je d y n ie  o ty p iz a c ję  w y m ia ró w  
e lem en tów  p re fa b ry k o w a n y c h .

— J a k ie  bodźce p rz e w id u je  u -  
c h w a ła  u la  p rzed s ię b io rs tw  e k s ­
p e ry m e n tu ją c y c h ?

—  W p ro w a dza  in n e  —  od do 
tychćza so w ych  —  zasady w y ­
p ła t  z fu n d u szu  nagród. Będą 
one uza leżn ione  od lic z b y  i  te r  
m in ó w  odd aw an ia  do u ż y tk u  
b u d y n k ó w . P onadto  m ^ ją  być 
podwyższone s ta w k i odp isu  za­
sadniczego fun d uszu  za k ład o ­
w ego o 0,5 p roc. p lanow anego  
osobowego fun d uszu  p łac , a le  
d op ie ro  wówczas, je ż e li p rze d ­
s ię b io rs tw o  s k ró c i n o rm a ty w n e  
cyk le  b u d o w y  p rze ka zyw a n ych  
o b ie k tó w  co n a jm n ie j o 3 proc.

R o z m a w ia ł: A . K IL N A R

je g o  h u ta . W ie lk ie  piece w  
h uc ie  oznacza s ię  l ite ra m i:  
A — B — C... T o  je s t n a jp ro s t 
sze a b e c a d ł o  d la  n a u k i 
św ia to p o g lą d u . K to  p o t ra f i 
w y t łu m a c z y ć  m łod z ie ży  za ­
leżność C  od B  i  B  od A  
—  u w o ln i ją  od popadan ia  
w  k o n f l ik ty ,  k tó re  grożą, 
g d y  się naucza na  p rz y ­
k ła d  o a u to m a ty z a c ji 
p rzy ... z w y k ły c h  o b ra b ia r­
ka ch .

D łu g o  w szakże p r y m ity w  
n y m i sposobam i nauczać 
n ie  m ożna. A  n a jz u p e łn ie j 
ju ż  fa łs z y w ie  będzie  s ię  na 
uczać w  iz o la c ji sz k o ły  —* 
to  znaczy, n ié  ty lk o  ucz­
n ió w , a le  i  n a u c z y c ie li —- 
o d  „ w ie lk ic h  p ie có w ” .

J E R Z Y  i łĄ R P lS S K I

I  to ty m  m om encie  nas tą p i­
ła  rzecz bardzo  n ie p rz y je m n a . 
W szyscy u czes tn icy  ra jd u -w y -  
c ie czk i, na  czele z  k ie ro w n i­
k ie m  s tw ie rd z il i,  że n ie  m ogą  
pom óc poszkodow anem u. Z o ­
s ta w il i  go w ię c  samego sobie. 
Z o s ta w ili bez paszp o rtu  (pasz­
p o r t b y ł zb io ro w y ), bez je d ­
nego fo r in ta  ■—  n a  łaskę  i  n ie ­
łaskę losu. G d y b y  n ie  szybka  
pom oc w ę g ie rs k ie j m i l ic j i  i  na  
szej am basady, a k o n k re tn ie  je j  
I  sekre ta rza , JE R ZE G O  Z IE ­
L IŃ S K IE G O  —  o f ia r y  w y p a d ­
ku  b y ły b y  chyba  n o co w a ły  pod  
g o łym  n ieb e m  i  ż y w iły  się na 
zasadzie ja łm u ż n y .

N ie  m a c h yba  p o trze b y  pcH 
uczać szanowne g rono  sam o­
chodow ych  w y c ie czko w iczo w i 
co w  ta k ic h  p rzyp a d ka ch  ro ­
b ić  n a leży. M yś lę , że u czyn ią  
to  w ła d ze  P Z M o tu  i  n a  p rz y ­
szłość n ie  będą w y s y ła ć  za g ra  
n icę  lu d z i bez e lem entarnego  
poczucia  ko leżeńskości. B o  to  
n am  na p ew no  d u m y  narodo ­
w e j n ie  p rzysparza .

N E P T U N

EKSPEfiYifEllY
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Ink pracuje Sejm?
WOCEM prac Sejmu PRL w  toku jego I I  ka 

I r d e n c j i  by ły  174 ustawy. Ich olbrzym ia 
większość, bo 163 ustawy —  to uchwalone 

przez Sejm pro jek ty  rządowe. Można więc powie 
dzieć, że in ic ja tyw a ustawodawcza koncentruje się 
u  nas w  rękach rządu.

T O  słuszne s tw ie rd z e n ie  n ie  
b y ło b y  je d n a k  pe łne , g d y b y  n ie  
dodać, że znaczna część p rzyg o  
to w y w a n y c h  p rzez  rząd  p ro je k ­
tó w  u s ta w  je s t  po p ro s tu  w y k o  
n an ie ra  se jm o w e go  „z a m ó w ie ­
n ia ” , w y raża ją ceg o  się  w  ko n  
k re tn y c h  re z o lu c ja c h  S e jm u  i  
dezyd e ra ta ch  k o m is j i  se jm o­
w y c h . J e d n y m  z n a jb a rd z ie j 
W a żk ich  p rz y k ła d ó w  tak ieg o  
p rz y g o to w a n ia  p ro je k tu  na  złe  
c e n ie  je s t  K od e ks  P os tępow a­
n ia  A d m in is tra c y jn e g o , opraco  
w a n y  p rzez rzą d  po swego ro  
d z a ju  p o n ag le n iach  K o m is ji 
S p ra w  W e w n ę trz n y c h .

A l«  n a re z o lu c ja c h  i  d e z y d e ra ­
ta c h  n ie  k o ń c zy  się w p ły w  S e jm u  
n a  treś ć  rz ą d o w y c h  p rzed 'o że ń . 
Spośród 163 rz ą d o w y c h  p ro je k tó w  
S e jm  p rz y ją ł bez p o p ra w e k  ty lk o  
28 us a w , z k tó ry c h  w iększość m ia  
ia -z r e s z tą  c h a ra k te r  in c y d e n ta ln y .

A  do  135 p ro je k tó w  —  S e jm  
P » tć » l  p o p ra w k i, u c h w a lo n e  po  
w s M ib s r o o a y c h  d y s k u s ja c h  p rzez  
k o m is je  i na po sie d zen ia ch  p le n a r ­
n y c h . T re ś ć  i w a g a  ty c h  p o p ra w e k  
je s t  ró żn a . Część m a  c h a ra k te r  po 
rz ą d k o w y  i fo rm a ln y , a le  bard zo  
w ie le  p o p ra w e k  d o ty c zy  is .o tn e j  
tre ś c i u c h w a la n y c h  u s taw . N ie  
z m ie n ia ją c  g e n e ra ln y c h  za łożeń  
ty c h  p ro je k tó w , S e jm  w zbogaca je  
i  r o z w ija . C zęsto  w y ra ż a  się to  i w  
fo rm ie  z e w n ę trz n e j:  z a m y k a ją c  d y  
sk usję  nad  p ro je k te m , k o m is ja  n ie  
p rze  ¿ s ta w ia  spisu poszczegó lnych  
p o p ra w e k  do  o d p ow ied n ic h  a r ty k u  
ló w  p ro je k tu , a p rz y g o to w u je  no ­
w y  d o k u m e n t, n o w y  p ro je k t  zaw ie  
r a ją c y  W s z y s tk ie  p rz y ję te  p rze z  k o  
m is ję  p o p ra w k i.

O B Y W A T E L  —  P A Ń S T W O

W Y L IC Z Y Ć  w s z y s tk ic h  w p ro  
w a d z o n y c h  w  ten  sposób po ­
p ra w e k  oczyw iśc ie  n ie  sposób. 
M ożna  s ię  co n a jw y ż e j p oku s ić  
o p ró b ę  u c h w y c e n ia  ic h  g łó w ­
n y c h  k ie ru n k ó w .

N a  czo ło  w y s u w a ć  s ię  tu  w y ­
d a je  problem  praw idłow ego  
ko ja rzen ia  interesów  obyw ate li 
z interesem  ogólnym. T a  te n ­
d e n c ja  w y ra ż a ła  s ię  n p . w  po­
p ra w k a c h  w n oszo n ych  do p ro ­
je k tó w  u s ta w  p o d a tko w ych . Po 
p ra w k i te  o d d a ły  m,_ in .  szereg 
d e c y z ji o rg a n o m  k o le g ia ln y m , 
z a g w a ra n to w a ły  p ie rw sze ńs tw o  
w ie rz y te ln o ś c i z t y tu łu  a lim e n ­
tó w  i  na leżnośc i za p racę  itd .

O c h ro na  in te re s ó w  o b y w a te li , k t ó  
re m o g ą  zm aleźć się w  s p rze c in o -  
ści ze s łu szn ym  g e n e ra ln ie  In te r e ­
sem  p ań s tw a , w y ra ż a  się ró w n ie ż  
w  p o p ra w k a c h  s e jm o w y c h , w p ro ­
w a d za ją c y c h  n p . u  p rz y w ile je  w a n ie  
d z ie c i — w  u s ta w ie  o za w ies zen iu  
n ie k tó ry c h  sp ła t s p a d k o w y c h , łu b  
za p e w n ia ją c y c h  m o żliw o ść  w y m ia ­
n y  p ry w a tn y c h  d z ia łe k  — w  u sta­
w ie  o  te re n a c h  b u d o w la n y c h .

O B Y W A T E L  —  
A D M IN IS T R A C J A

A N A L IZ A  tre ś c i p op ra w e k  
s e jm o w y c h  w s k a z u je  na sw o­
is te  u czu le n ie  k o m is ji na s p ra ­
w y  '  zw iązane  ze s tosu n k iem  
o b y w a te l —  a d m in is tra c ja . Ce­

le m  ty c h  p o p ra w e k  je s t ochro  
n a  in te re s ó w  o b yw a te la  przede 
w s z y s tk im  przez ścis łe  okres ie  
n ie  p ra w  i  o b o w ią zkó w  obu 
s tro n .

B a rd zo  lic zn e  są p o p ra w k i te ­
go ly p u , w n ie ś  one p rze z  S e jm  
do  p ro je k tu  K o d e k s u  Postępo ­
w a n ia  A d m in is tra c y jn e g o  (np. 
u su n ię c ie  w s ze lk ic h  og ran ic zeń , 
k rę p u ją c y c h  o b y w a te la  w  w y p o  
w ia d a n i u się co do m a te r ia łó w  
z e b ra n y c h  w  je g o  s p ra w ie ). P o ­
d o b n y  c h a ra k te r  m a ją  se jm o w e  
p o p ra w k i do  u s ta w y  o p ra w ie  
lo k a lo w y m .

B o  p ro je k tu  u s ta w y  o zezw o­
le n ia c h  ń a w y k o n y w a n ie  p iz e -  
m y s lu , rze m io s ła , h a n d lu  i n ie ­
k tó ry c h  usług , S e jm  w n ió s ł p o ­
p r a w k i ,  m a ją c e  n a  ce lu  sk u te c z  
n c  zap o b ie g an ie  m o ż liw e m u  w y  
p ac zen iu  j e j  ce lu  w  p ra k ty c e  
p rz e z  do łow e o rg a n y  a d m in is tra  
c j i .  is to tn e  ró w n ie ż  zn ac zen ie  
m ia ła  w  ty m  z a k re s ie  d o k o n a n a  
p rz e z  k o m is je  ocena ro z p o rz ą ­
dzeń  w y k o n a w c z y c h  do u s u w  
p rz y g o to w y w a n y c h  p rz e z  rzą d .

S P R A W IE D L IW O Ś Ć  
I  P R A W O R Z Ą D N O Ś Ć

S Z C Z E G Ó L N IE  w n ik l iw ie  
o c e n ia ł S e jm  p ro je k ty  u s ta w  z 
zakresu  w ym ia ru  spraw ied li­
wości. Is to tn e  znaczenie  m a ją  
tu  p o p ra w k i u m a cn ia ją ce  g w a ­
ra n c je  p raw orządnośc i.

T a k i  c h a ra k te r  m a ją  n p . p o p ra w  
k i  do u s a w y  o z m ia n ie  u s tro ju  
są dów  pow sze ch n y ch , m a ją c e  na  
ce lu  podn ies ien ie  w y m a g a ń , je ś li 
c h o d z i o  k w a li f ik a c je  zaw o do w e  
sędziów . P odobn ie  p rz y  u c h w a la ­
n iu  u s ta w y  o z m ia n ie  p rze p is ó w  
p o stęp o w a n ia  ka rn e g o  S e jm  w p ro ­
w a d z ił p o p ra w k i m a ją c e  n a ce lu  
m a k s y m a ln e  za g w a ra n to w a n ie  n ie ­
zaw is ło śc i sądów  i ic h  p ra w o rz ą d ­
nego d z ia ła n ia  (n p . p rzep isy  d o ty ­
czące ła w n ik ó w , p rze d łu ża ją c e  t e r ­
m in  n a  w n ie s ien ie  r e w iz j i  i td .) .

swEita

{ Patrick Quentin

diA /la z o n i j
(T łum . Izabe la  Dąm bska)

Z a ch ich o ta ła  n iespodziew an ie .
—  A le  trzeba  c i p rzyznać, że ja k  idziesz, to n iż  na  

ca łego! N ie?
D a w n ie j b y w a ły  m o m e n ty , że n ie n a w id z iłe m  je j  za 

tę  try w ia ln o ś ć  i  lekkom yś lność . !7  te j chw ili, je d n a k  
u w ie lb ia łe m  Daphne.

—  C h c ia łb y m  z tobą pogadać  —  pow ied z ia łe m . —  
Czy n ie  sp o tka łab yś  się gdzieś ze m ną?

—  A le ż , oczyw iśc ie , kochanie . Stałeś się m o im  u lu ­
b ieńcem . Z u p e łn ie  n ie  ro zu m ie m , dlaczego ożeniłeś się 
z  Betsy, a n ie  ze m ną. G dzie  się spo tkam y?  W  ja k im ś  
sza low ym  lo k a lu , gdzie m o g łab ym  w y p ić  szampana za 
tw o je  z d ro w ie , hę?

Z a p ro p o n o w a łe r m o d ny, bardzo  lu ksuso w y c o c k ta il-  a r, 
k tó ry  D aphne lu b i ła  i  k tó r y  b y ł w  d o d a tku  n ied a le ko  
m ieszka n ia  C. J. B y łe m  ta m  p ie rw szy , a le  ju ż  po c h w ili 
z ja w iła  się Daphne, ca ła  w  n u rk a c h  i  uśm iechach. Za ­
m ó w iłe m  szam pana, D aphne podnios ła  s w ó j k ie liszek.

—  Z d ro w ie  je dyn e go  cz ło w ie ka , k tó ry  o dw a ży ł się sta­
w ia ć  czoła p a p ie ! I  n iech  ży je  s k a n d a l! N ie  mogę się ju ż  
doczekać. Ja k  przypuszczasz, k ie d y  ukażą się m o je  fo to ­
g ra fie  na p ie rw szych  s tronach , a im ię  w  nag łó w ka ch?  A le  
p ow ied z  m i teraz, czym  m ogę c i pom óc. To n a jw a ż n ie j­
sze. K ochan ie , je s tem  tw o ją  sojuszniczkoc. O dw ażną ko b ie ­
tą, s to jącą  p rz y  p o tę p io n ym  bohaterze, k tó reg o  w szyscy  
o pu śc ili.

—248—
W  j e j  uśm iechu  p rz e b ija ła  p ra w d z iw a  i  szczera p rz y ­

ja ź ń . T o  m n ie  i  z d z iw iło  i  w zruszy ło . P ow ied z ia łe m  je j  
w szys tko  o m o im  pos ta no w ie n iu  i  w s p o m n ia łe m , że m o im  
zd an ie m , J a im ie  d la tego  z o s ta w ił ją  p ija n ą  w  m ieszka­
n iu  A n g e lik i,  bo m ia ł u  sieb ie  spo tkan ie  z k im ś  in n ym . 
P rz y ję ła  w szys tko  bardzo  serio  i  ośw iadczy ła , że na p ew ­
n o  m a m  ra c ję .

—  B y ła m  ta k  o p ita  c o c k ta ila m i w te d y , że w szystko  zda- 
w a ło  m i się c a łk ie m  n a tu ra ln e . A le  masz słuszność... m u ­
s ia ło  być ta k , ja k  m ów isz.

—  A  czy n ie  p rzych od z i c i do g ło w y , z  k im  Ja im ie  
m ia ł się spotkać?

—  N ie  m am  p o jęc ia . J a im ie  b y ł s trasznym  łgarzem . 
Zawsze u trz y m y w a ł, że n ie  zna abso lu tn ie  n ikog o  w  No~ 
w y m  J o rk u . A n i ż y w e j duszy, z  w y ją tk ie m , o czyw iśc ie , 
S andry .

—  S andry?
—  W iesz p rze c ież ! Pochodzą o b y d w o je  z  je d n e j m ie j­

scowości w  K a l i fo rn i i .  J a k  się s p o tk a li p ie rw s z y  ra z  u 
was, p o te m  ju ż  s ta le  się w id y w a li.

—  A le  w  ja k im  ce lu?
—  N ie  m am  zie lonego pojęcia . Raz m i m ó w ił,  że będzit 

m ia ł d z ię k i n ie j posadę czy  coś takiego.
—  Posadę?
—  N o, może n ie  dos ło w n ie  posadę, a le w  ka żdym  raz ie  

coś tak iego. —  Z n o w u  zach ich o ta ła  cicho.
—  No, a le  n ie  m y ś l sobie, b ro ń  Boże, n ic  złego. N ie  

ż y l i  ze sobą. Co do tego je s tem  stup ro ce n to w o  pew na.
W  oczach je j  z a p a liło  się d z iw n e  św ia te łko .
—  Czemu jesteś tego ta k  pew na?  —  zapy ta łem .
*— Bo w ie m . I  ty le . —  P op a trzy ła  na  m n ie  przez c h w ilę  

u w ażn ie , a to  d z iw n e  ś w ia te łk o  ciąg le  jeszcze błyszczało  
w  je j  oczach. Po d łuższe j c h w il i  odezw a ła  s ię :

—  Z resztą  czem u n ie  m ia ła b y m  c i tego pow iedz ieć?

P O D S T A W O W E  Z A S A D Y

R Z Ą D , p rz y g o to w u ją c  w ię k ­
szość p ro je k tó w  u s ta w  p rz e d ­
k ła d a n y c h  S e jm o w i re a liz u je  w  
s p ra w ach  zasadniczych  w y ty c z ­
ne  p a r t i i ,  w y n ik a ją c e  z u c h w a ł 
je j  w ła d z  i  p o p a rte  p rzez  sp rzy  
m ie rzo n e  z n ią  s tro n n ic tw a  p o ­
lity c z n e . K ie ro w n ic z a  ro la  p a r ­
t i i  w y ra ż a ła  się w ię c  w  in s p iro  
w a n iu  p o d s ta w o w ych  d e c y z ji 
u s taw odaw czych .

Z  d ru g e j s tro n y  u d z ia ł S e jm u  w  
p o d e jm o w a n iu  ty c h  d e c y z ji w y c h o  
d z i d a le k o  poza ich  fo rm a ln o ­
p ra w n ą  ocenę. W k ła d  S e jm u  za w ie  
r a  is io tn ą  treść m e ry to ry c z n ą  i  to  
ze szczegó lnym  u w zg lę d n ie n ie m  
p ro b le m ó w  d o ty czą cy ch  bezp o ś red ­
n io  o b y w a te la . T e n  c h a ra k te r  p r a ­
cy  S e jm u  je s t w y n ik ie m  w s p ó łd z ia  
ła n ia  n,a je g o  te re n ie  w s zy s tk ic h  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h .

A  p ow iąza n ie  to  s tan o w i 
p ra k ty c z n y  w y ra z  re a liz a c ji 
d w u  pod s taw o w ych  zasad u s tro  
jo w y c h  L u d o w e j P o ls k i —  : 
sa dy  k ie ro w n ic z e j r o l i  p a r t i i  i  
zasady z w ie rz c h n ic tw a  S e jm u .

D p ra cow a ł: M . B A N K O W IC Z

P R Z E D  G M A C H E M  S E J M U  
P R L  P O W IE W A J Ą  P L A G I  
P A Ń S T W , C Z Ł O N K Ó W  U N I I  
M IĘ D Z Y P A R L A M E N T A R N E J .

—249—
Papa s ta l się ta k i o h y d n y  w  s tosunku  do ciebie... N ie
zliczę ju ż  ile , i  ja k ie  ka m p an ie  szyku je  p rz e c iw  tob ie . A  
czym ty  b iedaku , możesz z  n im  w a lczyć?  Przecież n ic, 
dosłow n ie  n ic  n ie  masz, oprócz  sw o ich  -dziesięciu  pa lców .

P o c h y liła  się n ad  s to łem  i  pok lepa ła  m n ie  po ra m ie n iu .
—  Je że li c i coś pow iem , to  obiecasz, że n ie  pow tó rzysz  

Betsy?... Zawsze s ta w ia ła  papę na  p iedesta le . B óg  jeden  
w ie , z ja k ie g o  pow odu. W ięc  je ż e li się te raz  tego dow ie , 
to  się zu pe łn ie  za łam ie .

—  A le ż , oczyw iśc ie  —  p o w ie d z ia łe m  z d u m io n y  i  zacie­
k a w io n y  —  p rzy rze kam .

—  Już od w ie lu  la t m a rz y ła m  o tym , żeby się z  k im ś  
p o d z ie lić  m o ją  ta je m n ic ą , a le  sie bałam . —  Podn ios ła  
znów  k ie lis z e k  szam pana do g ó ry  ja k b y  w zn os iła  toast. —  
W iem , że Ja im ie  n ie  m óg ł m ieć s tosunk z S andrą, po­
n iew aż  n ik t  n ie  może m ieć z  n ią  s tosunku. O na pod ty m  
w zg lędem  n ie  f ig u ru je  na ry n k u . To ju ż  i uylączność papy.

W iadom ość ta  spad la  na m n ie  ja k  p io ru n  z jasnego n ie ­
ba. P a trz y łe m  o n ie m ia ły  na Daphne, k tó ra  ciągnę ła  d a le j:

—  D o w ie d z ia ła m  się o ty m  p rz y p a d k ie m , jeszcze ja k o  
dziecko. Ś ciśle m ó w ią c  —  na jachc ie . To b y ło  tuż  p rzed  
naszą w yc ie czką  do P o-rtofino, gdzie p ozna liśm y ciebie. 
W eszłam  do k a b in y  i  zobaczy łem  ich . W te dy  b y łam  m ło ­
dą, czystą dz iew eczką  i  ten  w id o k  po p ro s tu  śc ią ł m nie  
<z nóg. A le  ty lk o  na c h w .lę . —  U śm iechnęła  się z ło ś liw ie . 
—  N ie b aw e m  z o rie n to w a ła m  się, ja k ie  m i to może p rz y ­
nieść ko rzyśc i. Od ta m te j p o ry  s ta łam  się oczk iem  w  
g ło w ie  papy. R o b iła m  z n im , co chc ia łam , m o g łam  go 
o w in ą ć  dooko ła  pa lca . 1 ta k  je s t do dziś.

(Ciąg daiszy nastąp!)
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Potrójny hat trick
w I lidze

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do o s ta tn ie j n ie d z ie li, w  środę 
n a p a s tn ic y  1 - lig o w y c h  d ru ż y n  p iłk a rs k ic h  w z ię li s ię  ostro  
do p ra c y  i  w  p ią te j k o le jc e  ro z g ry w e k  s y p n ę li b ra m k a m i. 
N a  p ięć m eczów , k tó re  o b s e rw o w a ło  o ko ło  90 tys . w i ­
dzów , pad ło  aż 25 b ra m ek . H a t t r ic k  w  środę  n ie  n a leża ł 
do rza d kośc i. A ż  trze ch  p i łk a rz y  m og ło  s ię  n im  poszczycić. 
Są to : B ry c h c z y  (Leg ia ), S z o łty s ik  (G ó rn ik ) i  G a jd a  (O dra). 
N a jw yższe  środow e  z w y c ię s tw o  o dn ió s ł zespół m is trz a  
P o ls k i G ó rn ik a  Zabrze , k tó r y  u  s ieb ie  ro z g ro m i! swego 
na jg ro źn ie jszeg o  ry w a la  Z a g łę b ie  7:1. Po ty m  m eczu g ó r­
n ic y  o b ję li p ro w ad ze n ie  w  ta b e li.  W 'ice lide re m  je s t obecnie  
d ru ż y n a  b y to m s k ie j P o lo n ii po w y s o k im  z w y c ię s tw ie  nad 
sto łeczną  G w a rd ią  5:1. B a rd z o  d o b ry  m ecz za g ra ł n a to ­
m ia s t d ru g i w a rs z a w s k i zespó ł, L e g ia , k tó r y  zdecydow a­
n ie  p o k o n a ł n a d a l n ie  m o g ący  d o jść  d o  s w e j d a w n e j 
fo rm y , c h o rz o w s k i Ruch.

Porażka Pogoni w Opolu
P O R T O W C Y  d o z n a li w  Opo 

lu  w y s o k ie j p o ra ż k i 1:4 (1:2). 
Je d yn ie  do  p rz e rw y  Pogoń by 
ła  ró w n o rz ę d n y m  p a rtn e re m  
d la  opo lan . Jeszcze p rz y  s tan ie

W  M Ł O D Z IE Ż O W Y M  Do 
m u  K u l tu r y  w  Ł od z i rozpo  
czą ly  się e lim in a c je  d ru g ie j 
s tre fy  szachow ych  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  kob ie t. 
P ierw sze t rz y  za w o d n iczk i 
z te j e lim in a c ji k w a li f ik u ją  
się do ro z g ry w e k  m ięd zy -  
s tre fo w y c h . W  tu rn ie ju  u - 
czestn iczy 13 szaćh is tek z 
CSRS, W ę g ie r , R u m u n ii, 
N R D , D a n ii, F in la n d ii i  P ol 
sk i.

N a  z d ję c iu : g ra ją  (od p ra  
w e j)  TE O DO RESCU (R u ­
m u n ia ) z  V E S E L A  (CSRS). 

________________ (Fo to  C A F )

Powiedzieli 
o meczu:

»TR E N E R  S Z O M B IE R E K  —  S U C H Y :

—  O D N IO S Ł E M  w ra ż e n ie , że a r ­
b i te r  tego  -.po tkan ia  ro b ił w s zys tk o  
a b y ś m y  n ie  w y g ra li .  Jego  n a zb y t  
u w a żn e  p ro w a d z e n ie  m e czu  popsu ­
ło  c a le  w id o w is k o , a częste in te r ­
w e n c je  p a ra liż o w a ły  w s zy s tk ie  ż y w  
szs a k c je  n a  b o isk u . J e d n a k  n a j­
w ię k s ze  p re te n s je  m a m  do sę d z ie­
go  o to , że  n ie s łu s zn ie  p o d y k to w a ł 
p rz e c iw k o  n a m  d w a  rz u ty  k a rn e .  
Z  d o ty ch c zas o w yc h  naszych  p rze ­
c iw n ik ó w  n a js ła b s zy m  zes p o łem  by  
ła  A rk o n ia .

1 T R E N E R  A R K O N I I  — 2 Y W O T K O :

—  S W O J Ą  a m b itn ą  p o s 'a w ą  d ru ­
ż y n a  s p ra w iła  m i  p rz y je m n ą  n ie ­
sp o d z ia n kę . P rz y z n a m  s ię , że  n ie  
l ic z y łe m  n a t a k i  sukces. P ra g n ie ­
n ie m  ch łop c ó w  i  m o im  b y ło  zd o b y  
c le  je d n e g o  p u n k tu . T y m  ra z e m  
je d n a k  los u ś m ie c h n ą ł się do nas i  
s tą d  m o je  za d o w o le n ie . D o b rze  się 
s ta ło , że p . S i ta k  n ie  dop uś c ił do 
o s tre j g ry  z k tó r e j z n a n i są p i łk a ­
r z e  S z o m b ie re k . U w a ż a m , że N o -

t&rafc ro ze g ra ł s w o ją  ży c io w ą  p a r t ię .

P Ę D Z IA  M E C Z U  —  B IL A K :

S T A R A Ł E M  »ię n ie  d o puścić  do  
tostre j g ry . M o że  n a w e t  w  n ie k tó ­
ry c h  w y p a d k a c h  g w iz d a łe m  n ie p o ­
tr z e b n ie , a le  u w a ż a m , że po w ie ­
lu  k o n tu z ja c h , k tó re  o d n ie ś li czo­
ło w i p iłk a rz e  e k s tra k la s y  w  m e ­
c za c h  m is trz o w s k ic h , t a k ie  d ro b ia z  
g o w e  s ę d z io w a n ie  b y ło  ko n ie czn e . 
O b y d w a  rz u ty  k a rn e , p o d y k to w a ­
łe m  za n ie w ą tp liw e  p rz e w in ie n ia  ze 
s tro n y  ob ro ń có w  S z o m b ie re k . D z i­
w ię  s ię , d la cze go  m a ją  o  to  p re te n  
# je .

R o z m a w ia ł:  B . J .

Arkonia powstrzymała 
rozpęd beniaminka

Z  za skaku ją co  b ie rn ą  re a k c ją  pub liczn o śc i s p o tk a ły  się 
o b y d w ie  b ra m k i zd ob y te  przez A rk o n ię  z rz u tó w  k a rn y c h  
przez L u k o s z k a  i  K rz y ż a n o w s k ie g o . S łabe b y ły  też o k la s k i 
po zakoń czen iu  m eczu  A rk o n ia  —  S zom b ie rk i. D laczego 
u lic h a  p ie rw sze  bądź co b ą d ź  zw yc ię s tw o  ch ło p có w  z Las 
k u  A rk o ń s k ie g o  sp o tka ło  s ię  z ta k  c h ło d n y m  p rz y ję c ie m ?

W Y N IK Ł O  tó  z a p e w n e  z  fa k tu ,  
że  m ecz n ie  o b fi to w a ł w  s to ją c e  n a  
w y s o k im  p o z io m ie  z a g ra n ia , że  
w ię c e j w  n im  b y ło  g ry  s iło w e j n iż  
e le g a n c ji, że  p o m im o  zw y c ię ­
s tw a  A r k o n i i  o p ty c z n ie  le p ­
szy m  zes p o łem  b y ły  S zo m b ie rk i

H. REBEN
kierownikiem  

piłkarzy Arkonii
" Z A R Z Ą D  A r k o n i i  z a  n as zym  po ­

ś re d n ic tw e m  in fo rm u je  w s zys tk ic h  
s y m p a ty k ó w  k lu b u ,  k tó r z y  w ie lo ­
k r o tn ie  z a p y ty w a li:  k t o  je s t  k ie ­
ro w n ik ie m  p ie rw s z e j d ru ż y n y  se k ­
c j i  p u k  i n o ż n e j, że  fu n k c ję  tę  spra  
w u je  o d  m a ja  b r .  —  p . H e n rv k  
R E B E N  —  c z ło n e k  z a rz ą d u  A r k o ­
n ii. lu n )

Spadochronowe 
rekordy świata
M O S K IE W S C Y  sp a d o ch ro n ia rze  u -  

s ta n o w iii w  ś rod ę  d w a  re k o rd y  
ś w ia ta  w  g ru p o w y c h  s k o k a c h  z  w y  
sokości 1 500 m  n a ce lność lą d o w a -

Z es p ó ł k o b ie c y  w  sk ła d z ie :  A k i -  
m o w a , W a s in n a , C ris z c z e n k o w a  I  
S a ry k in a  w y lą d o w a ł 3,6 m  od c e n ­
tru m  k o ła , b iją c  d o ty ch c zas o w y re  
k o rd  n a le żą c y  d o  sp a dochron iarsk i 
ce n tra ln e g o  a e ro k lu b u  Z S R R .

D ru g i re k o rd  u s ta n o w iła  9-osobo  
w a  g ru p a  —  S z a p k in , G o rb u n o w , 
Jag o d in , K u ź n ie c o w , Sew ostjam ow , 
P o d a n o w , P o p o w , A łp ro w ic z  i  B i-  
k m u r z in  o s ią g a ją c  ś re d n ią  o d le ­
g łość od c e n tru m  k o la  2,07 m . P o ­
p rze d n i re k o rd  n a le ż a ł d o  sp a d o ­
c h ro n ia rz y  a m e ry k a ń s k ic h  i  w y n o ­
s i! 3,86 m j

Na kortach w Łodzi
W  D R U G IM  d n iu  V I  m ięd zy  

¡ 'n a ro do w ych  m is trz o s tw  P o ls k i 
i.w  ten is ie  doszło  do  k i lk u  n ie ­
sp od z ia ne k . J a d w ig a  J ę d rz e jó w  
s k a  w y g ra ła  d o g ry w k ę  z rozsta  
jw ion ą  A u s t ra l i jk ą  B A R N A E S . 
K o ń c o w y  w y n ik  t e j  g ry  3:6, 
6-4, 6:2.; J ę d rz e jo w s k a  w  następ  
n e j g rze  p o k o n a łą  m is trz y n ię  
F b ls k i,  . W IE C Z G R K Ó W N Ę  5:7, 

, 6 j l , t 6 :2 , i t p k w a lif» K o w a J ą  s ig  
| i fe  ć w ie rć f in a łó w .

W  G R A C H  p o je d yn czych  
m ężczyzn  w s z y s tk ie  g ry  s ta ły  
na d o b ry m  p oz io m ie . Jedyną  
n iesp o dz ian ką  b y ło  zw yc ię s tw o  
O R L IK O W S K IE G O  nad  Czecho 
S ło w ak iem  V R B Ą  6:3, 6:1, 6:2 
o raz  T . N o w ic k ie g o  z B ie ła n o -  
w ic z e m  6:3, 6:4, 6:4. T IR IA C  
(R u m u n ia ), uchodzący  za fa w o ­
r y ta  in is trz o s tw , u p o ra ł s ię  bez 
t ru d u  z Z ennegg iem  6:3, 6:0, 
¡6:0 a P ią te k  p o k o n a ł S a ra f ik a  
(CSRS) 6:2, 6:4-, 6:3. ' ......... * -  * -

Jest jeszcze je d e n  m o m e n t, k t ó r y  
d e c y d u je  o ocenie m eczu  p rz e z  p u ­
b liczność , in a cze j l ic z y  ona b ra m ­
k i  s trze lo n e  z s y tu a c ji w y p ra c o w a ­
n yc h  p rz e z  n a p a s tn ik ó w  —  in a c ze j 
p u n k ty  z d o b y w a n e  z rz u tó w  k a r ­
n y c h . Jest to  p o g lą d  zgo ła  n ie s łu s z  
n y . B o  czyż K R A J E W S K I i G Z E L  
b ędąc w  id e a ln e j sy tua c ja  s trz e le c ­
k ie j w  3 i 39 m in u c ie  n ie  m o g li 
zd o b yć b ram ek ?  Z o s ta li je d n a k  
b ru ta ln ie  s fa u lo w a n i i rzecz ja sn a  
m u s ia ło  się to  s p o tka ć  z  n a le ż y  
tą  k a rą  u sędziego p. B ila k a .

T A K T Y C Z N IE  A rk o n ia  ro ze g ra ła  
w c zo ra js ze  sp o tka n ie  n a  p ią tk ę . P o  
t r a f i ła  w y b ić  z u d e rze n ia  s zy b k i a- 
t a k  g ó rn ik ó w , p o tr a f i ła  z b ły s k a ­
w ic zn y c h  k o n tra ta k ó w  w y tw o r z y ć  
o g ro m n e zam ies zan ie  pod b ra m k ą  
M a in k i,  n ie  d a la  się zasko c zyć  w  
o s tre j g rze  c ia łe m .

B A R D Z O  dobrze  za gra ła  ó -  
b ro n a  z P T O K IE M , N O W A ­
K IE M  i  K R Z Y Ż A N O W S K IM . 
M A S IE W IC Z  b y ł ja k  z w y k le  
p ra c o w ity  i  a m b itn y . W y d a je  
się, że m ło d y  R O D Z IE W IC Z  
p rz y ją ł się na s ta łe  w  zespole. 
Z  p ią tk i n a p a s tn ik ó w  n a jb a r­
d z ie j podobał s ię  K R A J E W S K I. 
G Z E L  i  L U K C S Z E K  p ra c o w a li,  
d o  p rz e rw y . Po z m ia n ie  b o is k  
z g in ę li z p o la  w id z e n ia . W s ta ­
w ie n ie  w  d ru g ie j części m eczu 
G A R C Z A R K A  do pom ocy i 
p rzesun ięc ie  R o dz iew icza  na  le ­

w e  s k rz y d ło  w  m ie jsce  O lekse ­
go b y ło  s łu sznym  p oc iągn ięc iem  
tre n e ra  Ż y w o tk i.  G a rcza rek  
ze s w y m i ś w ie tn y m i w a ru n k a ­
m i f iz y c z n y m i b y ł sku teczną  
„o d tr u tk ą ”  na  os tre  w e jśc ia  
g ó rn ik ó w , a m ło d y  R o dz iew icz  
m ia ł p o le  do p op isu  na n o w y m  
s ta n o w is k u  w  d ru ż y n ie , gdzie  
poczyn a ł sob ie  zu pe łn ie  p o p ra w  
n ie .

C IE S Z Y M Y  się z p ierw szego  
z w y c ię s tw a  A rk o n ii  w  tegorocz 
n ych  ro z g ry w k a c h  i  w ie rz y m y , 
że po p rz e ła m a n iu  d o tych cza ­
so w e j z łe j passy c h ło p c y  z L as  
k u  A rk o ń s k ie g o  s p ra w ią  w  l i ­
dze jeszcze n ie je d n ą  n iespo­
dz iankę .

A . M A R T Y N A

Tour de Pologne

W Y N IK I  V  E T A P U  
R Y B N IK  — B R Z E G  15« K M :

1) S ta ro ń  (C R Z Z )  —  3:57.15
2) C h o jn a c k i (S ta r t )  —  3:57.45
3) F te d o ro w  (L Z S )  —  3:58.15
4) S t. G azda (S ta r t )  —  3:58.50
5) K u d r a  (C R Z Z ) r -  3:58.50

K L A S Y F IK A C J A  
P O  P IĘ C IU  E T A P A C H !

1) K u d ra  (C R Z Z ) —  23:58.05
2) P a lk a  (L ZS ) —  23:59.57
3) Z ie liń s k i (L Z S ) — , 21 :00.06
4) V a n  B ree (B e lg ia )  —  21:01.14

- -5) PoOsorny (L Z S )  - • *=■  «4:04,19

Finał na żużlu 
bez Polaków

G e n e ra ln y m  sukcesem  Szwe­
d ów  za koń czy ł się f in a ł europej 
s k i ż u ż lo w ych  m is trz o s tw  ś w ia ­
ta, ro ze g ra n y  w  G O E TE B O R - 
G U . G ospodarze z a ję l i p ie rw sze  
cz te ry  m ie jsca , a  w  ósemce, 
k tó ra  z a k w a lif ik o w a ła  s ię  do 
f in a łu  m is trz o s tw  św ia ta , zna­
la z ło  się aż 6 z a w o d n ikó w  
szw edzkich . P o ra z  p ie rw s z y  od 
k i lk u  la t  w  f in a le  na torzse w  
W E M B L E Y  z a b ra k n ie  za w o d n i­
k ó w  p o lsk ich . P o je c h a li o n i 
b ardzo  s łabo  n ie  m ogąc sobie  
p o rad z ić  ze- ś lis k im , ro z m ię k ­
ły m  po  deszczu, to rem . N a jw ię ­
ce j szans na u p la so w a n ie  się 
w  p ie rw sze j ósemce m ia ł Ż Y ­
TO , je d n a k  u pa de k P o laka  w  
je d n y m  z w y ś c ig ó w  p rz e k re ś lił 
aa d z ie je  p o ls k ie j e k ip y .

Pod koszem 
w Raguzie

W  D R U G IM  d n iu  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  t u r n ie ju  k o s z y k ó w k i m ę ż­
c zy zn  w  R a g u ż ie  re p re z e n ta c ja  P o l 
s k i, w y s tę p u ją c a  pod f i r m ą  W A R ­
S Z A W Y . p o k o n a ła  I I  re p re z e n ta c ję  
.W łoch -66:59. (35:29)*. .............................

1:0 d la  O d ry , M a ś la n k a  z d o ła ł 
s trz e lić  w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę . 
B y ło  to  je d n a k  w s zys tko  na co 
b y ło  s tać szczecin ian . Po p rz e r 
w ie  gospodarze u z y s k a li p rz y ­
g n ia ta ją c ą  p rzew agę  i  z d o b y li 
dalsze d w ie  b ra m k i. W a rto  do­
dać, że sędzia  s p o tk a n ia  —  B a 
n as iu k  z K a to w ic  n ie  u z n a ł po 
za ty m  trze ch  b ra m e k  zd ob y­
ty c h  przez O drę  d o p a tru ją c  się 
„s p a lo n y c h ” . Pogoń z a g ra ła  w  
O po lu  s łabo. Z a jm u je  ona obeo 
n ie  o s ta tn ią  p ozyc ję  w  ta b e li, 
a s y m p a ty k o m  p o r to w c ó w  *  
m eczu na m ecz w y ra ź n ie  rzed  
ną m in y .  K ie d y  Pogoń w resz* 
c ie  w y g ra ?  (am)

I ligo
A rk o n ia  —  S z o m b ie rk i
O d ra  —  P ogoń 4:1 (3:l>
G ó rn ik  —  Z a g łę b ie 7:1 (5:1)
P o lo n ia  —  G w a rd ia 5:1 (3:1)
L e g ia  — R u ch 4:9 (1:0)

1. G ó rn ik 9:1 12:3
2. P o lo n ia 8:2 14 T
3. S z o m b ie rk i 7:3 12:6
4. Z a g łę b ie 7:3  V 8:10
5. L e g ia 6:4 14:7
6. O d ra 5:5 10:7
7. A R K O N IA 5:5 8:7
8; S ta l 4:4 7:7
9. U n ia 4:4 9:11

10. G w a rd ia 4:6 6:10
11. W is ła 3:5 2:3
12. R u ch 2:8 . 4 ;i3
13. Ł K S 1:7 3.:io
14. P O G O Ń  . 4:12

II ligo
G ó rn ik  — L e c h 1ST
K a r p a ty  —  R a p ld 2:1
L u b lin ia n k a  — R a k ó w 4:2
Sdąsk —  P o lo n ia 1:0
Z a w is z a  —  G a rb a rn ia 0:2
C ra c o v ia  —  Lec iw a i  5:2
P ia s t —  S ta r t 3:4
M e c z  W a w e l —  S ta l M ie le c  so *

s ta ł p rz e ło ż o n y  n a  5 września«

fl. L u b lin ia n  ka 6:0 0:3
2. C ra c o v ia 4:2 0:5
3. R a p id 4:2 7:4
4. G a rb a rn ia 4:2 5:3
5. Ś ląs k 4:2 3A
6. S ta l M ie le c 4:2 2:0
7. R a k ó w 3:3 5:5
8. G ó rn ik  W a łb rz y c h 3:3 5:5
9. P o lo n ia 3:3 3:3

10. S ta r t 3:3 8:10
11. L e c h 2:4 3:4
12. K a r p a ty 2:4 3:5
13. L e c h ia 2:4 4:7
14. Z a w is za 2:4 1:4
15. P ia s t .1:5 7:10
16. W a w e l 9:4 o : i

Koszykarze ŁKS 
zwyciężają

D U Ż Y  sukces .p o n ie ś l i k o ­
szyka rze  L K S  Lodź , z a jm u ją c  
p ie rw sze  m ie js c e  w  1 m ię d z y n a ­
ro d o w y m  tu r n ie ju  w  V e rv ie rs . 
P o lacy  w y p rz e d z il i • -h o len d e r­
ską  d ru ż y n ę  S p rm g b o k k e n , 
S ta n d a rd  C. Ł .  (Bęljg ia) i  E to - 
i le  de  C h a r le v il le  (F ra n c ja ). W  
oś ta  t n im  s p o tk a ń  iu  r t u  rn ie  j  u 
ko szyka rze  ŁICŚ ' p o k o n a li 
S ta n d a rd  67:53............  . .



STRONA 7

Zakład Doskonalenia Rzemiosła
W Y D Z IA Ł SZKO LEN IA  W SZCZECINIE

ogłasza następujący

T E R M IN A R Z  R O Z P O C Z Ę C IA  Z A J Ę Ć  N A  K U R S A C H :

J. P rz y g o to w u ją c y c h  do egza m in ó w  k w a lif ik a c y jn y c h  ( ro b o tn ik  w y k w a lif ik o -  
, w a n y , cze lad n ik , m is trz ) d la  osób z p ra k ty k ą  zaw odow ą :

Ï . ślusarstwo ogólne o tw a rc ie 16. IX . godz. 17.30
2. ślusarstwo samochodowe o tw a rc ie 16. IX . godz. 17.30
3. tokarstw o w  m etalu o tw a rc ie 16. IX . godz. 17.30
4. kelnerstwo o tw a rc ie 18. IX . godz. 17.30
5. kraw iectw o dam sko-m ęskłe o tw a rc ie 20. IX . godz. 17.30
6. ogólnobudowlany o tw a rc ie 23. IX . godz. 17.30
7. elektro instalatorstw o o tw a rc ie 25. IX . godz. 17.30
8. elektrom echanika o tw a rc ie 25. IX . godz. 17.30

J I. W yu c z a ją c y c h  z a w o d o w i
ii:

T. spaw ania gazowego j
t

d la  osób bez p ra k tyk ! o tw a rc ie 27. IX . godz. 17.30
2. spaw ania elektrycznego

dla osób bez p ra k tyk i o tw a rc ie 27. IX . godz. 17.30
3.%. ■ m aszynopisania i  korespondencji o tw a rc ie 30. IX . godz. 17.30

ni. P rzyu cza ją cych  do zaw odu i p o trz e b  w ła sn ych :

l kro ju  i szycia, roczny
przedpołudniow y otw arcie 2. IX . godz. 9.00

2. k ro ju  i szycia, I I  stopnia o tw a rc ie 9. IX . godz. 17.30
3. k ro ju  i szycia 3-m iesięczny otw arcie 13. IX . godz. 17.30
4. gospodarstwa domowego —  d la

dziewcząt —  roczny przedpoł. Otwarcie 17. IX . godz. 9.00

IV .  D o skon a lą cych  w  zaw odach:

Ï . palaczy centralnego ogrzewania otw arcie 4. IX . godz. 17.30
2. spawania gazowego

dl» osób z  3 -le tn ią  p raktyką O tw arc ie 6. IX . godz. 17.30
3. spaw ania elektrycznego

dla osób z 3 -le tn ią  p raktyką o tw a rc ie 6. IX . godz. 17.30
*• suwnicow o-dźw igow ych o tw a rc ie 11. I X godz. 17.30

S zczegó łow ych  in fo rm a c ji u d z ie la  i  z a p is y  p rz y jm u je  W ydział Szkolenia Z D Z  
w  Szczecinie, pl. K ilińskiego 3, p o k ó j n r  25 w  god z in ach  od  7.30 do 14.30 i od 
16.30 do 19.30. In fo rm a c je  te le fo n ic z n e  n r  38-936. ‘>OAA 13344-K

i e  - P L O T K J L

m

—  I  p om yśleć —  m a 155 la t  a co raz 
je s t  m łodsza  i  co raz  b a rd z ie j in te re ­
su jąca.

r— O  k im  m ów isz? !

—  M ó w ię  n a tu ra ln ie  ó  n o w e j  
K ra jo w e j L o te r i i  P ie n ię żn e j, k tó ra  
z w ię k s z y ła  ilo ś ć  w y s o k ic h  w y g ra n y c h ! 
C a ła  nasza ro d z in a  k u p iła  ju ż  lo sy  
i  radzę  W a m  z ro b ić  to  samo.

„3 3 4 3 -K
, * --------------------- ------------------------------

Lokale
M IE S Z K A N IE  je d no p o ­
k o jo w e , k u c h n ia , w y g o  
d y , za m ie n ię  n a  podob  
n e , d w u p o k o jo w e . G e t-  

W ars za w s k ie g  o 12/2 
w ie c z o re m . 6610-G

J E D E N  p o k ó j, k u c h n ia , 
i ła z ie n k a , u l. B rzo zo w  
skiego, za m ie n ię  na 
d w a  lu b  t r z y  p o ko j« . 
W iadom ość , Ś c ie g ien n e­
go 62/1« —  Łob od a .

6611-G

D W A  p o k o je  o d d z ie lne  
k u c h n ią , z a m ie n ię  n a  

m ie s zk a n ie  w ię ks ze , 
c h ę tn ie  z  ła z ie n k ą . W a  
ru n k i do  u zg o dn ien ia . 
N a ru to w ic z a  4/7.

6612-G

P O K O J , k u c h n ia , w  Ło  
d z i, z a m ie n ię  n a  diwa 
p o k o je , k u c h n ia , w  
S zczec in ie . O fe r ty , B iu ­
ro  O głoszeń, P la c  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  I  n r  703.

48613-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
su b lo k a to rs k ie g o , n ie -  
k-rępującego  z u ż y w a l­
nością k u c h n i. O fe r ty ,

M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e , je d n o p o k o jo w e , 

G ry fic a c h , z a m ie n ię  
na m ie s zk a n ie  w  Szcze  

e. W a ru n k i do  uzgo  
d n ie n ia . W iad o m o ść , 
te l. 42-194 godz. 10—18.

6615-G

P R A C O W N IK  f i łh a r m o  
n ii  p o s z u k u je  p o k o ju

p rz y  k u ltu ra ln e j ro d z i­
n ie  od w rze śn ia . W ia ­
dom ość, te l. 702-46.

6577-P

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
na okre s  n a u k i (3 la ta ), 
n a jc h ę tn ie j z  c.o . T e l .  
350-16, od godz. 9—15.

6692-G

P R Z Y J M Ę  na p o k ó j 2 
p an ó w . W iadom ość , te l.  
84-30. 6804-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
I  p ię tro , s łoneczne, c.o. 
eta żo w e , z a m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  lu b  p rze  
znaczone do sprzedaży . 
W a r u n k i do  u zgodn ie­
n ia . P o m o rza n y  te l. 
446-33. 6605-G

D W U P O K O J O W E  m iesz  
k a n ie  w  T o ru n iu , za ­
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
w  S zc zec in ie , te l. 711-95.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju . 
W a ru n k i do  u zg o dn ie ­
n ia . O fe r ty , B iu ro  © -  
głoszeń, P la c  Hofctu  
P ru s k ie g o  8 n r  699.

6807-G

M IE S Z K A N IE  w  Szcze­
c in ie , 2 p o k o je  z ku c h  
n ią , 39 m  k w ., słonecz­
n e , f ro n t,  za m ie n ię  na  
1 p o k ó j, k u c h n ia , w  R a ­
d o m iu . Szczecin, L . 
H e y k i 15/21. 6608-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
sub lo k ato rsk ie g o . T e l.  
478-31 do godz. 15.

M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e , k u c h n ia , k o m ­
f o r t ,  n o w e b u d ow n ic -

Z a w ia d o m ie n ie
Z A R Z Ą D  Z IE L E N I M IE J S K IE J  W  S Z C Z E C IN IE  

j : i z a w i a d a m i a «  

że od dnia 27 sierpnia 1963 r .

przeniósł swoje biura
z ul. O drow ąża  1 na  ul. K u  Słońcu 125a.
N u m e ry  te le fo n ó w  p ozo s ta ją  bez zm ian .

3342-K

Społeczne Ognisko 
Muzyczne Nr. 1

w  Szczecinie u l. Pocztowa 31/33

ogłasza zapisy
d o  k las:

fopiepianu, skrzypiec, akordeonu, g ita r, inandoliiff 
śpiewu solowego i  perkusji.

O G N IS K O  P R O W A D Z I D Z IA Ł Y :  
przedszkolny, dziecięcy, m łodzieżow y i  dorosłych*

Do d z ia łu  p rzedszko lnego  p rz y jm o w a n e  są d z iec i od 
la t  4 —  7. U c z n io w ie  w y b itn ie  z d o ln i m u zyczn ie  
.w k la s ie  fo r te p ia n u  n ie  p os ia d a jący  w łasnego instru-e  
m e n tu , będą m o g li k o rzys tać  z in s tru m e n tó w  ogn iska* 
S zczegó łow ych  in fo rm a c j i u dz ie la  s e k re ta r ia t codzien-i 

n ie  w  godz. 8— 19 te ł. 37-339.
3345-K!

Technikum Ekonomiczne 
dla Pracujących 
w G olen iow ie

ul. K ilińsk iego  11 teł. 64 '$ ] 

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  D O  K L A S  I ,  I I  i  IV .

tw o , za m ie n ię  n a  po ­
do b ne  d w u p o k o jo w e . 
B o g u c h w a ły  30/6, w ie ­
c zo re m . 6610-G

P O K O J , K u ch n ia , p rzed  
poJtój, za m ie n ię  na ró w  
no rzęd n e . S t. D ubois  
n n  od  godz. 16 —  21.

6626-G

K A W A L E R K Ę , w  G d y ­
n i za m ie n ię  na w ię k ­
sze w  S zczec in ie . T e l . 
479-61 w e w n . 978.

6628-G

K A W A L E R  p o szu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go p rz y  k u l tu r a ln e j  ro  
d ż in ie . W iad o m o ść , u l. 
R e w o lu c ji - P a ź d z ie rn ik o  
w e j 8/25. 8562-G

Sprzedaż
S A M O C H Ó D  osobow y  
„ C it ro e n ”  B L  l l  sp rze­
d a m . B o g u m iły  — w a r ­
s z ta t sa m ochodow y.

6627-G

Duży wybór 
mebli

w  kom pletach oraz pojedyncad 
sztuki: szafy, łóżka, stoły, sto lik i, 
krzesła, tapczany, kanapy i  inne  

w  szerokim  asortym encie

do nabycia w  sklepach'

W O J E W Ó D Z K IE G O  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A ’ 
H A N D L U  M E B L A M I.

Sprzedaż za gotówkę, na ra ty  i czekh

Z a k u p io n e  m eb le  dosta rczam y do 
m ieszkań  k lie n tó w  za o p ła tą  na d o r 

g od nych  w a ru n k a c h .
3346-K

Z g i t b u
S K R A D Z IO N O  le g ity ­
m a c ję  inw iaiadżką, t ra m  
w a jo w ą  n a , n azw isk o  
F e l ic ja  S a m b o r, .

8573-G |

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  
o tre ś c i:  K io s k  N r  16 
M ie js k ie g o  H a n d lu  D e ­
ta liczn eg o  A r t .  Spoż. 
„ O d ra ”  w  S zczec in ie , 
u l.  G d a ńs ka  4.

6575-G

! èa fir tf
P O L S K I —  „ Z a w is za  C za-rny”  
g. 19.39; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ P o k u s a ” g. 19.30; O P E R E T K A  
•— n ieczyn-na.

K i n a

K Q S M Ö S  —  „ S ła w n e  m iło ś ć 1.”  
g. 9, 11.15, 13.3«. 16, 18.3«, 21 — 
f ra n c . — od  la t  16 (c z w a rte k  i  
p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  —  „ N a j ­
le p s zy  z w ro g ó w ”  g . 16, 38.30, 
21 —  ang. —  od la t  16 (c z w a r­
tek ' i p ią te k ) ;  D E L F IN —  „ Z d a

rz y ło  się w  R z y m ie ”  g. 14, 16.
18.15, 2«.30 —  f r . - w ł .  — od la t  
18; p ią te k : „P rzy g o d a  w  B ain s  
d o rf ’ g . 10.10, 12; „ U tr a c o n y  
r a j” g. 14, 16, 18.15, 20.30 —  
w ęg. — od la t  18; B A Ł T Y K  — 
„D z ie w c zy n a  w  h o te lu ” g.
11.16, 13.30, 15.5«, 18.16. 2A.36 — 
U S A  —  od la t  16 (c z w a rte k  i  
p ią le k );  O G R O D O W E  — „ D y l i ­
żans”  g. 29.45 — U S A ; T E N I ­
SO W E  — „S ła b a  p łe ć ” g. 20.30
— fra n c .;  D E R B Y  — „E t ce te­
ra  p an a p u łk o w n ik a ”  g 20.30
— f r . - w ł . ;  P O L O N IA  —  „ Ś n ie ­
gi w  ż a ło b ie ”  g. 11.10. 13.36, 16, 
18.15, 20.30 —  U S A  — Od la t  12 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ;
— „P a n  s ta w ” g. 10 —  „ T rz e ­
w ic zk i na b r u k u ”  g. 11, 12.30, 
14,, 15.30; „B o -n jour P a ris ”  g. 
17 — „ C z ło w ie k  n a  to rz e ”  g.

18.30, 26.30 —  p o i. (c z w a rte k  
i  p ią te k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a n y )
— „1060 oczu  d o k to ra  M a b u -  
se”  g. 18, 20 —  N R F  —  od 
la t  16; P R O M IE Ń  —  „ S tra c h y  
z a m k u  S p e ss art” g. 15.45 —  
N R F  — od la t  16; M A R S  —  
„ O ż e n iłe m  się z c z a ro w n ic ą ”  
g. 18, 20.15 — U S A  — od la t  12; 
F A L A  — „W s zy s tk o  d la  p a ń ”  
g. 18. 20.10 —  fra n c . —  od la t  
18; E C H O  (K rz e k o w o )  ~  „ T a ­
ta , m a m a , c ó rk a  i  z ię ć ” g. 
19.30 —  ra d ź , —  od la t  14; 
M E W A  (Z e le c h o w o ) —  „ B a r ie ­
ra  o g n ia”  g. 18, 20.20 — ta d z .
— od  la t  12; Ż E G L A R Z  (G o -
lę c in o ) —  „ D w a  o b lic za  ze m ­
s ty ”  g. 17.15 20 — U S A  —
od  la t  16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ K a n c ia rz e  i  Sp . 
A k c .” g. 18. 20 —  an g . —  od

la t  18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  - »
„ J a k  zd o b yć  m ę ża ”  g. 18, 2®
— U S A  — od la t  16; H U T N IK  
(S to łc z y n ) — „ K o m a n d o rz y ”  g . 
18, 20.15 —  ra d ź . — od  utt 12 — 
p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e )  - «  
„ Z  rą k  do r a k ” g . 18, 20 —• 
N R F  — od la t  18; l  M A J  (Ż y ­
d ó w ce) —  „S w o b o d n y  w ia t r ”  
g. 18, 20 — ra d ź . —  od la t  .6
—  p a n o ra m .;  M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o ) — „P rz e p u s tk a  aa  
lą d ”  g. 18, 20 —  ra d ź . - -  
Od la t  12.

R E P E R T U A R  K IN  —  n a pod­
s ta w ie  in fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l. 36 —  „ F lo re n c ja , N e a p o l,  
C a p r i”  g . 10—21.

W Y D A W C A * ' S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A *! w S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , pL  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . TE L B  
F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego «78-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 

m ie js k i 462-35- d z ia ł m o rs k i 402-35; d z ia ł łą czn ę śę ! « ¡ c z y t e ln ik a m i 450-21; d z ia ł sp o rto w y 427-77; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 5) J78-91; d a lek op isy  
425-14. W s z e lk ic h  In f o r m a c j i  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  .u d z ie la ją  p l  a c ó w k i „R u c h u " !-! , P o c z ty , S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -S

c i m :  i  3 i ■ '  ’ ‘ • ...................... 1 V C« i  5 ' ' i  ■■



K m m m -STRONA 8

T P P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  
„ D z ie c k o  w o jn y "  ć. 20 - 
ra dź. — od la t  14: P IN O K IO  
— B oh. W -w y  55 dans ing

S T  A B O M  L Y Ń S K A  27 — ś re d ­
n io w ie c zn a  rzeźb ;- p o m o rs k a , 
re n e s a n s o w e  s o :e k s * ą /ą ’. 
s z c z e c iń s k ic h , n i j  • o H a l i ­
n y  B ie lc z y k  g. ■' 3 W A  -- 
S ta r o m ły ń s k a  27 la r s tw o
i g r a f ik a  o k r ę g u  w a . \n v s k .e -  
go  7 w . P A P  g. l J W A Ł Y  
C H R i.B K L C O  ? — a ic lię o lo g N -ł. 
p r z v r o d a .  k u l t u r o  A f r v k i  Z a ­
c h o d n ie j .  w y s t  w y  n ło rs k .p  
u rżąc 'ze n  a : n . c n  • • - y  sta* 
k ó w  m o r s k ic h ,  k o - .v n ts tw o  
d z id ę  m o n e ty  n . fu m o r z n  
Z r c t i i id n .m  u. ’.3— l r> 7 .A M K K  
, .P o ‘ > k i p la k a t  f i lm o w y " :  
„ D z ie je  Z a m k u  K s .ą z ą t P o­
m o r s k ic h ”  g. 10 1"

S Z P IT A L E

K L I M K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  
— U n i i  I .u b e ls k  e i ;  I  K L IN I ­
K A  C H IR . — U rfi: L u b e ls k ie  i: 
P R Z Y C H O D N IA  DL. A M A T K I  
I  D Z IE C K A  — fi w . W o jc ie c h a  
7 - - g . 19— 7 ra no .

A P T E K I

N R  4 —  W o j. P o l. H  —  te l.  
352-61; N R  5 — N a ru s zew icza ' 
i l  — te l. 462-3«; n r  48 —  L e ­
le w e la  1 —  te l. 726-24.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k i:  N r  10 
(G lin k i) ,  N r  11 (D ą b ie ) , N r  12 
(P o d ju c h y ).

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:

17.55 —  p ro g r a m  d n ia ,  18 — 
f  l r o o w y  p ro g ra m  e s t ra d o w y , 
i 8.25 —  „ K i l k a  s ió w  o p r o g r a ­
m ie  T V ” . iz.40 —  p o ls k a  k r o ­
n ik a  f i lm o w a ,  18.50 — ..T e le  
e c h o " ,  19.20 —  „ L u d z ie  \ te c h ­
n ik a  ’ , 19.5C — „ D o b r a n o c  d z ie  
c io m "  20 — d z ie n n ik  T V .  20.’ C 
— K o b r a  — „ S a m o lo t  d o  L o r . 
d y m i ” . 21.30 — w ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  *T.35 —  p ro g ra m  
n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na D O B R A ­
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :

.14.30 —  f i l m  „ K r y s t y n ą  i  b o ­
c ia n y ” ', 17 — w id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  8. 19 — s p o r:
19.30 —  o m ó w ie ń  e p r o g r a m '
19.40 —  ty s ią c  w ia d o m o ś c i T "
19.50 — p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  20 — „ Z e  ś w ia ta  na u ic  
1 t e c h n ik i ” . 20.25 —  p ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
d a rz e ń , 21 — f i lm  ra d ź . „ L e o n  
C a r ro s  s z u k a  p r z y ja c ie la "
22.30 — „ C lo w n i  w c z o r a j  i 
d z iś ”  23.05 —  k r o n ik a .  23.15 — 
„ Z a b o b o n y  p rz e d  sąd e m

P I Ą T E K :

10.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  11 —  k r o n ik a ,  11.30 — 
f i lm ,  13.05 —  a u d y c ja  n a u k o ­
w a . 14.30 — f i l m  „ C h ło p ie c  ze 
s ta tk u  n ie w o ln ik ó w ” . 15.45 — 
im p re z a  r o z r y w k o w a  „ T o  b y . .  
c h m u r a " .  17 —  w id o w is k o  d ir. 
d z ie c i o d  la t  8, 18 —  m is t r z o ­
s tw a  le k k o a t le ty c z n e  N H O .
19.30 —  o m ó w ie n ie  p ro g r a m  :.
19.40 —  ty s ig c  w ia d o m o ś c i T Y .
19.50 —  p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  20 — ’ ,25 m in u t  o g o ­
s p o d a rc e ” , 20.25 —  p r o g n o ł i i  
p o g o d y , k r o n ik a ,  20.50 -  „ Z a ­
c h o d n ie  s tu d io  T V ” , 21 — f i lm  
c z e s k i „ A la r m  w  k o p a ln i ” ,
22.40 — fe l ie to n  f i lm o w y  „ P o ­
s z u k iw a c z e  p e r e ł” , 23.05 — k r o  
n ik a ,  23.15 —  T V  s z tu k a  k r y ­
m in a ln a  „ N e g a ty w y ”  (p o w tó ­
rz e n ie ) .

W IA D O M O Ś C I:  18, 19. 23.50. 

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.42.

S Z C Z E C IN : 16.05 —  m u z y k a  
r o z r y w k o w a ,  16.35 — k w a d ra n s  
p io s e n e k , 16.50 — r e p o r ta ż  J 
B ie le c k ie j .  17.10 — z p io s e n k a  
p rz e z  ś w ia t .  17.30 —  p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 — 
a u d y c ja  a k tu a ln a ,  18.15 — m u 
z y k a  r o z r y w k o w a ,  13.30 — ko -, 
m e n la r z  a k t u a ln y .

W A R S Z A W A : .iS.45 — . .A l f a ­
b e t p o ls k ie j  p io s e n k i” . 14.05 -  
.,O d m e lo d i i  do  m e lo d i i " .  15 30 
—  d la  d z ie c i ,,Z  p io s e n k a  i la ń  
c e m  p o  k r a j u " .  18.50 - -  „ Z ło ta  
P r a g a ” , 19.05 — m u z y k a  i  a k tu  
a ln o ś c ł,  19.30 — e k o n o m ic z n y  
p r o b le m  ty g o d n ia ,  19.45 — op e  
r a  P. C z a jk o w s k ie g o  „E u g e ­
n iu s z  O n ie g in ” , 21.05 — z k  ra ­
i ł  • ze ś w ia ta .  2.» 45 — d. c. 
< 23.20 —  m u z y tc a  ta -
n ..

HANDLOWCY
zadbali o uczniów

Z IE L E N IA K  
w  centrum 

miasta — 
czyli mowa 

do Indu
_________ (F o to  W . C ie ś la k )

Z  D N IE M  1 w rze ś n ia  K lu b  
P ra c . H a n d lu  „ P iw n ic a ”  w zn a  
w ia  sw ą d z ia ła ln o ś ć . O d  3.I X  
s e k re ta r ia t  K lu b u  (c z y n n y  od 
godz. 16—22 p ró cz  p o n ie d z ia ł­
k ó w ) p r z y jm u je  zap isy  dzieci 
w  w ie k u  od 4—14 la t  do og­
n is k  b a le to w y c h  o ra z  k a n d y ­
d a tó w  w  w ie k u  od 18—26 la t  
do a m a to rs k ie g o  zespo łu  estra  
dow ego .

W  N IE D Z IE L Ę  1. I X .  P T T K
o rg a n iz u je  w y c ie c z k ę  pieszą  
do K o ło w a , g d z ie  w y b u d o w a ­
no ju ż  w ie żę  p rz e k a ź n ik o w ą  
d la  te le w iz j i .  Z b ió rk a  o godz. 
10 p rz y  B ra m ie  P o r to w e j.

K O M E N D A  M ia s ta  Z H P  zw o  
h n e  n a d z ie ń  31 b m . (godz. 
15.45), z b ió rk ę  w s zy s tk ic h  h a r ­
c e rz y  i in s tru k to ró w  h a rc e r ­
sk ic h  na c a p s trz y k  z o k a z ji 
24 ro c z n ic y  napaśc i fas zys tó w  
na Polskę'.

W autobusach 
ZAKAZ 

PALENIA
J A K  p o in fo rm o w a ł nas 

m g r Ja n  B O G U T Y N  z Z a ­
rzą d u  W P  P K S  w  Szczeci 
n ie  —  zarządzeniem  M in i­
s tra  K o m u n ik a c ji i Z je d n . 
P K S  od 1 w rz e ś n ia  b r. 
w chodz i w  życ ie  zakaz p a ­
le n ia  ty to n iu  w e  w s z y s t­
k ic h  a u to bu sach  P K S  na 
te re n ie  ca łego  k ra ju .

Na lin ia c h  —  na k tó ry c h  
czas ja z d y  t rw a  ok. 3 go­
d z in y — p rz e w id u je  s ię  k i l ­
k u m in u to w e  p rz y s ta n k i na 
w y p a le n ie  pap ierosa.

W y d a je  się, że zarządze­
n ie  'to  ro z w ią z u je  w re s z ­
cie w  sposób rozsądny 
sp ra w ę  p a le n ia  w  a u to b u ­
sach w  in te re s ie  w ię kszo ś ­
c i pasażerów  P K S . (D y l)

TV czeka na Was!
S tacja T V  w  K ołow ie  czeka obecnie na n a d a j­

n ik  te j w ielkości, ja k i posiadają: Z ielona G óra, 
Lub lin  i G dańsk. Producentem  nadajn ików  jest 
Z A R A T  w  W arszaw ie.

Z a ró w n o  Z je d no czen ie  m y  także  n ad z ie ję , że d y  
S ta c ji R a d io w y c h  i  T e le w i re k c ja  p rz e d s ię b io rs tw a  
•y jn y c h , ja k  i d y re k c ja  zgodzi się na p ew ne  p rze - 
Z A R A T -u  z a p e w n ia ły , że su n ię c ia  p ro d u k c y jn e , ty m  
n a d a jn ik  ten  zostan ie  w y -  b a rd z ie j,  że - s u g e ru je  je  je d  
ko n a n y  jeszcze w  1963 ro -  n os tka  nadrzędna. N a ten  
k u . : Na d ob rą  sp ra w ę  od gest pod adresem  Szczeci 
’ 5 p a ź d z ie rn ik a  m ożna b y  na czeka ją  s e tk i tys ię c y  te  
zacząć m o n ta ż  w  K o ło w ie . le w id z ó w . (w it )
Tym czasem  n a d a jn ik  d la  

Szczecina m ia ł być przez 
z a k ła d y  w y p ro d u k o w a n y  
poza o.'anem i obecnie  za­
czyn a ją  s ię  ryso w a ć  pew ne 
tru dn o śc i. M a ją  one swe 
ź ró d ło  także  w  zm ian ie  
k ie ro w n ic tw a  za k ła d ó w  — 
obecne n ie  chce re sp ek to ­
wać zobow iązań  sw y c h  po 
p rze d n ikó w .

W p ra w d z ie  z W a rsza w y 
do Szczecina d a le k o , a le  są 
d z im y , że za łoga Z A R A T~u  
a zw łaszcza  ra d a  ro b o tn i­
cza, k o m ite t za k ład o w y  
p a r t i i  i o rg a n iza c ja  ZM S  
p rz e a n a liz u ją  m oż liw ośc i 
w y k o n a n ia  u rządzeń  dla 
k o ło w s k ie j s ta c ji T V . M a

Nie .możemy narzekać

SZCZECIŃSKIM HANDLOWCOM N A 
LE ŻĄ  SIĘ SŁOW A U ZN AN IA . DO T A ­
KIEGO ZAO PATRZENIA W A R TY K U ŁY  
SZKOLNE W UBIEGŁYCH LATAC H  
TY LK O  W ZDYCHALIŚM Y. DZIŚ W Y­
STARCZY WEJŚĆ DO PIERWSZEGO 
LEPSZEGO SKLEPU, A B Y  PRZEKONAĆ 
SIĘ, ZE N IE  M A  KŁOPOTU Z W Y­
EKW IPO W ANIEM  NAJMŁODSZYCH 
SZCZECINIAN W ODZIEŻ I  PRZYBO­
RY SZKOLNE.

D y re k c je  p rz e d s ię b io rs tw  
h a n d lo w y c h  w  ka żde j d z ie l 
n icy  m ias ta  u ru c h o m iły  
szereg s to isk  in te rw e n c y j­
nych, dzięki czemu m iedzi

Dziewczęta m a ją  do w yho- 
granatowe m undurk i

w ien ie  Wojewódzkiego  
Przedsiębiorstw a T eks ty l­
no-Odzieżowego. S kie ircw a  
lo  ono do  zrzeszenia  2 900 
m  tk a n in y  na  fa r tu s z k i.  
D U Ż Ą  poprawę w idzi się 
rów nież w  zaopatrzeniu w  
obuwie dziecięce i  m iodzie  
żowc. H a n d e l d yspo nu je  
sze ro k im  a so rtym e n te m  
różnego ro d z a ju  trz e w ic z ­
k ó w , p ó łb u c ik ó w  i  p a n to ­
f l i .  Z  40 tys . p a r, ja k ie  
p rz y s z y k o w a ło  W o je w ó d z­
k ie  P rze ds ię b io rs tw o  H a n ­
d lu  O b u w ie m , ponad  28 
tys . zn a la z ło  s ię  ju ż  w  sk le  
pach. Są także pantofle

lub spódniczki i białe blu gim nastyczne i tzw . w y -  
zeczki. Tych  ostatnich b y - w ro tk i na lekk ich  spodach, 
lo nieco za mało, ale ju ż  S k le p y  p o b ra ły  z h u r to w n i

k lienci nie muszą odbywać dzisia j M H D -A rty k u la m i ju ż  o ko ło  60 tys. p a r.
W łókienniczym i i  Odzieżą S zczyt za kup ów  spodziew a 
otrzym uje  nową partię  b ia  n y  je s t w  p ie rw s z y c h  
łych bluzek z d ług im i ręka  d n ia c h  w rześn ia , (hs) 
w am i. P rzecen iono  m u n ­
d u rk i tzw . s tarego  ty p u .
Od dz iś  m ożna je  n abyw ać 
o 50 proc. ta n ie j.- 

N ie  zapom n iano  także

w ędrów ek do śródmieścia 
po gum kę lub ołówek.
Pewne n ie d o b o ry  odczuw a 
się w  asortym en c ie  zeszy- 
tó w -b ru l io n ó w , a le w  za­
m ian  han de l d yspo nu je  du 
ż y m i ilo ś c ia m i zeszytów  
1 6 -k a rtk o w y e h . Jest też 
pod d o s ta tk ie m  różnego ro  n a k ry c ia c h  g ło w y . W  hu ro­
dzaj u  to rn is tró w , teczek i  to w n i „C e n tro g a lu ”  je s t 
to o znacznej ro zp ię to śc i sporo czapek szko lnych , 
cen. na k tó re  je d n a k  n ie  ma

Do sezonu szko lnego  a m a to ró w . M łodzież w o li 
p rz y g o to w a ły  się także berety. Handlow cy „uzna- 
p rze ds ię b io rs tw a  h a n d lu  l i ” w ięc tę modę i  posia- 
odzieżą. W  sk lepach  z n a j-  ra li  się o eleganckie bere- 
d u ją  s ię  u b ra n k a  szko lne, ty , m. in. także z im portu, 
d o  k tó ry c h  m ożna za kup ić  Do przesz łośc i należą  k io  
d oda tkow ą  parę  spodenek, p o ty  z n ab yc ie m  zapaso­

w y c h  b ia ły c h  k o łn ie rz y ­
ków . H u r to w n ia  „C en troga  
lu ” ro z p ro w a d z iła  ic h  już  
oko ło  2 tys. s z tu k  i  w  m ia  
rę  p o trze b  uzup e łn ia  b ra k i 
w  sk lepach . P ro d u k c ją  k o ł 
n ie rz y k ó w  z a jm u je  się 
szczecińskie  Spó łdz ie lcze  
Zrzeszenie  C h a łupn icze , 
którego dziełem  są rów nież  
estetyczne fartuszki szkol­
ne w ykonyw ane na zamó

ODBITKOWY
POCIĄG

D L A  w y g o d y  w c zas o w ic zów , 
p o w ra c a ją c y c h  znad  m o rza ;  
D O K P  u ru c h o m iła  w  d n iu  30 
bm . d o d a tk o w y  p o c ią g  po­
śp ieszny Ś w in o u jś c ie — - M y s io  
w ice. P o c ią g  te n  w y je ż d ż a  ze 
Ś w in o u jśc ia  o g o d z . 21.06, z 
M ię d z y z d ro jó w  —  g. 21.32, ze 
Szczeci n a -D ą b ie  — g. 20.47. 
P rz y ja z d  do  K a to w ic  g. 9.26, 
do M y s ło w ic  —  g. 9.49.

D O  P R Z E J E Ż D Ż A J Ą C E J  cię  
ż a r ó w k i u c ze p ił się 15 -le tn f  
S te fa n  J . z M ś c ię c in a . K ie d y  
sam ochód  n a b ra ł pęd u , ch ło ­
p ie c  p u ś c ił u c h w y t ... w p a d a ­
ją c  w p ro s t p o d  k o ła  a u to b u ­
su M P K . C ię żk o  ra n n e g o  S te ­
fa n a . ze zm ia żd żo n ą  stopą, 
p rz e w ie z io n o  do  ś z p ita la .

W  P O D S T A C J I e le k try c z n e j  
w  S ta rg a rd z ie  n a s tą p iła  eks­
p lo z ja  tra n s fo rm a to ra , w  
z w ią z k u  z  c zy m  w y b u c h ł po ­
ż a r . S t r a ty  —  o k . 12 tys . z ł.

M IE J S K A  S tra ż  P o ża rn a  g a ­
s iła  w c z o ra j' p ło n ą c ą  k a b in ę  
s u w n ic o w ą  w  H u c ie  Szczec in . 
O g ie ń  p o w s ta ł w s k u te k  z w a r­
cia  e le k try c z n e g o . S t ra ty  się­
g a ją  90 tys . z ł.

(ap)

Osiągnięcia 
i perspektywy 

młodych 
portowców

27 B M . o d b y ło  się p le n a r 
ne pos iedzenie  K o m ite tu  
Za k ła do w e go  Z M S  p rz y  Za  
rządz ie  P o r tu  Szczecin, po­
łączone z u roczystośc ią  
w ręczen ia  le g ity m a c ji 600- 
nem u c z ło n k o w i Z M S  oraz 
100-nej le g ity m a c ji ka n d y  
d a to w i P ZP R , c z ło n k o w i 
ZM S , p rzekazanem u w  sze 
re g i p a r t i i .  R e fe ra t p t. „Z a  
d an ia  Z M S  w  ro z w ija n iu  
p ra c y  id e o w o -w y c h o w a w -. 
czej w  ś w ie tle  X I I I  P le ­
num  K C  P Z P R ”  w y g ło s ił I  
se k re ta rz  K o m ite tu  Z a k ła ­
dow ego Z M S  Józef J Ę - 
D R Z E J C Z Y K . L e g ity m a c ję  
Z M S  o trz y m a li:  M a rta  N I -  
K O D E M S K A  i  B ogdan K O  
W A L S K I. 100-ną le g ity m a ­
c ję  p a r ty jn ą  w ręczono  
Z b ig n ie w o w i L IT W IC K IE - .  
M U .

Z M S  w  p o rc ie  może posz 
cz.ycić się d u ż y m i os iągn ię  
c ia m i. W  o s ta tn im  cza ­
sie 34 c z ło n k ó w  Z M S  
u z u p e łn iło  sw o je  w y k s z ta ł 
cenie  w  zakresie  szko ły  
p od s taw o w e j. I  s e k re ta rz  
K o m ite tu  Za k ła do w e go  
P Z P R  Tadeusz G O L C Z Y Ń - 
S K I  p o d k re ś lił dużą po­
moc, ja k ą  o rg an iza c ja  p a r ­
ty jn a  o trz y m u je  ze s tro n y  
ZM S  w  ro z w ija n iu  p ra c y  
ideo lo g iczne j. N a zakończę 
n ie  p len u m  d y r. W a c ła w  
C o u fa l o m ó w ił p e rs p e k ty ­
w y  ro z w o ju  p o r tu  i  s to jące  
w  z w ią z k u  z ty m  now e za 
d an ia  p rzed  o rg a n iza c ją  
ZM S . (D y l)

n ik t  m i n ie  pom óg ł. M ia łe m  je d n a k  
trochę  sp oko jn ie jsze  n e rw y .

J . K .
(n a zw isko  znane re d a k c ji)  

„B U D O W L A N I N IE  Z A W IO D Ą ”

W  O D P O W IE D Z I na  a r ty k u ł p t. 
,.B U D O W L A N I N IE  Z A W IO D Ą ” ,

Oil Czytelników...
C Z Y T A J Ą C  a r ty k u ł p t. ,P L Ą C Z E  

GO  P R A W O  N IE  Z A W S Z E  Z N A ­
C Z Y  P R A W O ”  n ie  m ogłem  u w ie ­
rzyć  w ła s n y m  oczom. G dzie  m y ży  
je m y , gdzie je s t p raworządność?

Co m y ś li i  czu je  ka żdy  obyw a te l?
Jest to  d ow ód  o dw a g i ze s trony  re ­
d a k c ji,  a jednocześn ie  co n a jm n ie j n ie  z p ro je k te m , a  p on iew aż u s y tu -  
szokująca  in fo rm a c ja  d la  czy te ln ika , ow ane zos ta ły  od s tro n y  p o lu d n io -  
A  p ra w dę  m ó w ią c , sam dośw iadczy w e j,  gdzie  p rz y  d użych  skokach  tern  
tem  podobnego „ w y c z y n u ”  i  rów n ież  p e ra tu ry  „ p ra c u ją ”  i  łuszczą się,

p ro je k t  ol<azał się n ie p ra k tyczn y . 
W inę  za to  n ie  ponosi S P B M  n r  I .  
P rze ds ię b io rs tw o  nasze ma obecnie  
ty lk o  84 proc. p lanow anego stanu  
z a tru d n ie n ia  i  poważne zadania  do 
w yk o n a n ia  d la  ra d  n a rod ow ych , d la  
tego ro b o ty  te zm uszone je s t tra k to ­
w ać ja k o  d oda tkow e . W p ra w d z ie

S zczecińskie P rzeds ięb io rs tw o  B u - n ie  p rzed  rozpoczęciem  ro k u  szko lne  
d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  1 w y ja ś ­
n ia :

¿Ściany (m ow a  o szkole n r  46 —  
p rzyp . red .) w yko na n e  zos ta ły  zgod-

go, a le  w  te rm in ie  p óźn ie jszym  —  p ra  
ce te zostaną w ykonane. Ja k  s tw ie r  
d z iła  pow o ła n a  w  ty m  ce lu  k o m is ja , 
śc iany  n ie  grożą ru n ię c ie m ” .

...do Czytelników


